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BYTOM. (E. E.) 1. czerwca. Radio. Władze 
powstańczo zakomunikowały w drodze njeurzę- 
dowej komisyi międzysojuszniczej projekt pa- 
eyfikaoyl G. Śląska, wy chodząc, z założenia, 
że zadaniem j)0 wstania nie było stworzenie fak­
tu dokonanego w dziedzinie stosunków między­
narodowych, aczkolwiek powstanie nie może po­
zostać bez wpływu na  ułożenie się stosunków. 
Zynńoł polski na G. Śląsku .musi wywierać 
wpływ odpowiedni Jo  jego liczebności. Władzo 
powstańcze zaprzeczają prawa komisyi między­
sojuszniczej wywierania kontroli nad r.dmini- 
stracyą G. Sląsica. Gotowi są w każdej chwili 
poddać je i naazorrwi swoje rozporządzenia, na. 
tom ust r ie  mogą się zgodzić na przywrócenie

władzy niemieckich Hndmtów, prokuratorów, o- 
taz hakaty stycznej dyrekcyi kolejowej w Ka­
towicach.

—r>0e—
BEZSILNOŚĆ KG?dI3YI MCĘtJZYSO fUSZNI- 

CZEJ.
BYTOM. (Bi E.) 1. czerwca. Gen. Le Rond w 

rozmowie z korespondentem jednego z pism pa­
ryskich oświadczył, że komisyi miąćzysojusz- 
n.ozoj n.'e u u aro si? utrzyrrarinee ładu na G. 
Sfąsku, ho siły, jakierai rozporządzała były za 
szczupłe. Trze„aby na to 50 tys. żołnierzy. Si­
ły angielskie, które obec.. e ściągnęła na G. 3. 
są również za sdaim ao ) ■ yukucyi kraju

. —OtJO —

B ezsk a a teezn ©  ^tsaki Girersssc«sli?©>
BYTOM. (E. E.) 1. czerwca. Radio. Komuni­

kat powstańczy z 31. z. m. Kn odcinku północ­
nym Niemcy z bezprzykładną obłudą zerwali 
zobowiązania, meriotrzyrmując 'zawieszenia bro­
ni. Dowodem L*go, atak dokonany 31. z. m rano 
na yozycye na lewem skrzydle odcinka grupy 
pomocnej w powiecie strzeleckim. Do ataku rzu. 
cił nieprzyjaciel najłepsre jednostki bojowe z 
oddziałów bawarskiego „Oherlandu" i ochotni­
ków akademickich. Nieprzyjaciel wykonał z 2. 
stron koncentryczne uderzenie na miasto Strzel­
ce, Pierwszy atak, poprowadzony od Wysoldcj 
Lgot17 (na połud. zachód od Strzelec) na odcL 
nok Dolina — Kaimów, drugi od północnego

zachodu na odcinek Groszowice — Tzbrska. Po­
mimo wysiłków popartych obfitemu środkami te. 
chnicznemi rdeyrzy/aciel nie ztiołał przełamać 
naszego frontu.

W zaoięiym kontrataku odrzucono go do 
stanowisk wyjściowych.

Na prawem skrzydle grupy północnej nie 
przyjaciel atakował trzykrotnie bezskutecznie 
O leśno. [\'n odcinkach środkowym i połudmo 
wym s in a  działalność potroi nieprzyjaciel­
skich w przedpolach. Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze placówki ogniem arfcylervi i Karabinów 
m,asi.y»ov/ych. Stwierdzono, że Niemcy używają 
kul dum dum.

„ S a m o o b r o n a  n E d t n i o f k a 11 p o d  o s ł o n ą  
&flcep*i»i7 anęjśeJsisicla.

BERLIN. (E. E.) J czerwca. Biuro Wolffa 
podaje wiadomość z Opola, że podana niedaw­
no przez niektóre dciennik* wiadomość o tem, 
jaŁoóy oficerowie a n ie lscy  brali po stronie nie­
mieckiej udział w walkach z powstańcami — 
nie odpowiada prawdzie. Prawdą jest natomiast,

że komfsya międzysojusznicza <fodała oddzia­
łom s a n  oo brony niemieckiej' pewną "liczbę ofi- 
corew fetafieyjnych (głównie Anglików) celem 
kontroli działań oraz wpływu na te oddziały w 
kierunku unikania rozlewu krwi.

K o m is ja  nzecEOznsaweicfsis? d la  Ś lą s k a
GDAŃSK, 1 .6. (pat.J. ,Daaz. Z |g “ donosi: Koą 

misya yaecaoznawoów, na którą zjpoctzifa się Franz 
cjra i Anglia, fctedać aip bettów z 9 OE^onBóW 
trznch FrarwuaOw, »rseoa AnęjSfeorw 1 hrzeeti Wlbg

LYON, 1 6. (Pit.) W  swrawi© pos.edzenla Rady 
najwyaszef iw Bnulogne ‘gubfaei kmdVński prrvł,-|- 
czył do Janu francuskLgo wytsiacaenia k»nńsyś 
eiujierSów dte pr )bl«nu ^ "w o ^ sŁ ieg o . Praj j fra i^

chow Jednam z jtych trzech będzl“ prawł- c*jdra Ipodnjsi t  padowmler.iein dymtsyę deleynt.-i en-
-ik, diaiginn Tfmfc a iraerihn ioâ yin*  ̂ Romij^a ma ^ieirkiego *,? naietlsyaojwsięriiccei hrmisyt w Opolu 
byó w jśątek zanr^ioowaa, przez Radę w A w d a- gm*i. Perairnia. Sytaocya urzeestawta elę w ten sp'-, 
rówr uwcean otrzynu rozkaz nat}rcłnniafit>ovego sób, iż zawiesamir broni preponownne przez Kor ’̂
(faota etę na G. Sląs^ oetem zuiotL-soia fc-a,u i zła. faurtcgp a prac". Ńiemeów, zocuilo zeiw^na
łan *  raport, o y a p o d a a n n  t pra*ięrł*w tn  prasŁ iyeh oataunen.

F r y a i a r k a  LSl ą s t f e u .
Potoki krwi przelewiahące się drifi na meczazę- 

snej ziem. górnośląskiej, to następstwo koase' 
kwentnego us;ł*»w«tttia, aby przefrymarczyć tę 
zieniię zgodnie z interesami mitOw/naKiCk «ego 
kapitału, zapalczywością, gdy chwiei o onakr 
nie pierwotnej decyzyi kWucyi, mocą której 
Siąsk porazu i ,w oałoooi nuał przypaść Polsce.

Już w chwili postaaowism a » płosbucycie 
los tego kraju był przesądzony. Sprawę tę o. 
ńw ietk  świeżo wydana k?iążka („Polskość G. 
Sląsl.a iredług źródeł pruskich o troniku płebi* 
scytu. Opracował inż. Karol Fm ch.)

Autor tej książki stwierdaa, że ogólny tedy 
wynik plebiscytu był dla nas niekorzystny. Nśem 
ey zdobyli 59‘6 proc. głosów, Polary. - -  10.1 
proc. >

Należy jednak Wiiej przyjrzeć się liczbom 
aby ocenić ich wartość.

Przeclcwszystkiern, w skład teroau plebi­
scytowego, wszeut

powici gnrbuzycRi
dawno zniemczony, w ktoiym ludności polskiej 
było, według osta tr frgo spisu ludności w 
r. L910, mo wiecej jak 6,3 proc. Oczywiście po- 
wiat ten włączono do terenu plebiscytu zu­
pełnie niewłaściwie, albowiem nie mógt on być 
sporny między Polską *  Niemcami. Jakoż mo,- 
carstwa sprzymierzone tylko dlatego rozciągnęły 
plebiscyt na ten powiat, aby pwrowę jego — 
zależnie od ogólnych wyników plebiscytu — 
oddać Niemcom lub Czechom (dl? edp> iwmdaie” 
go ukształtow ania granicy).

Oczywistą jest tedy rzeczą, źe wynik gło­
sowania w pow. głubczyckim nie może mieć 
żadnego znai zenia przy rozstrzyganiu sprawy 
Górnego Śląska i że z rachunku należy gr> 
calkien, usunąć. W  pow. głubczyckim ^łOso’- 
v.alo 6-1.717 osób, z togo tylko 256 oświadczyło 
się za Polską.
Ale nie dość tego.

Ucfzfał emigrantów
w glosowaniu zupełnie spaczył wynik plebiscy­
tu. Emigrantów tych by ta liczba ogromna — 
192.108 — 1" proc. ogółu gtosującyih. Z nicli 
zaledwie drobna cząstka głosow ała za Po’ską 
— jak .tutor opracowania oblicza, nic więcej 
niż 1 U.120. Dzięki więc glosowaniu em.gran­
tów, Niemcy zyska!7' olbrzymią, a zupełnie sztu­
czną przewagę.

Aby się więc przekonać, jak rzeczywiście 
mieszkańcy na terenie sporu pok&o-niemieckie- 
go gtosow ali, na le .y  objąć niepdko głciSĄf z ipow. 
gfuhezyckiego, ale głosy < .mgrai*tow." \Ydedv 
znajdziemy, że gw sow ato : 

za Polską 469.125, 
za Niemcami 489.68-J 

Jnlr widzimy, wielka różnica 720 tys. gło­
sów na korzyść Neanców zm alała do (frobnef 
liczby 13 tys.

Ale raprzeczyć się ni® da, że w pow. rof" 
m tych Niecący os nm.4- dttią .pa— gą, w ^ r
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Mą, niż by to wynikało 7. liczby emigrantów 
Oczywiście, pow .głubczycki, jako czysto p ra ' 
wie niemiecki, pomijamy. Ale inne powiaty 
rolmcze są  według tp itów  ludności — polskie 
i to nawet *r wyższym stopriu, niż powiaty 
praam yafoye. jest »  zrozumiale, ponieważ 
ludność niemiecka r. oczywistych powodów cią­
gnęło. do okręgów pzremysłowych. Jakże więc 
tnę stało, ze w takim powiecie kluczLorsldm 
wedl jg  spisu ludności z ifclO r. Polaków było 
47,2 proc,, a za Polską głosowało tylko 4 proc., 
w  powiecie opolskim ludności p o lsk ie j liczono 
75,8 proc., a  głosów za Polską tylko 30,5 proc., 
— w pow. kozielskim na 75 proc. ludności 
polskiej tylko 25,1 proc. głosów polskich itd.?

ZajWłiur, największy pzzypływ głosujących 
emigrantów byt właśnie w pow rolniczych. Tak 
np. w pow . kluczborskim na siu głosujących 
mieszkańców było 65,5 proc. głosujących emi­
grantów, w p en . opolskim stosunek był Jak 
jlOO : 32,0 i 1 H Jednakże przewaga niemiecka 
by ła  w pow. rolniczych znacznie większa, niż 
to wynikaJnby z  liczby g lo su jący ch  emigran’- 
łów . Ia»ęmi stewy, bardzo poważna część miej!" 
ficowej ludnaici polsitięj w pow rolniczych glo­
sowała za Niemcami. Jak sobie to wytłómaczyć?

Otóż inż Finch" słusznie powiada, że emi­
granci nietylko liczbą swoją powiększyli odse* 
tek luemlectd, ule i swojemi wpływami. Urn i" 
granci (w wielu wyp&ckneh rzekomi emigran­
ci) byk przysłani przez Rząd nieEni*<fld, przez 
mego »eruoztnk. zaopatrzeni, nieraz poproś tu 
przekupień’.. Wraz z nimi przynyło na Górny 
Siąpt tym i rriemau agitatorów niemczyzny.

Dab* inż Firii h -wskazuje, że na polską 
ludność rolniczą m usiał oddziałać wpływ wieli* 
fóej własności —  jaic wiadomo, I r .  ^ la sk  jest 
k iw ną latifundjów siom iaddeh (olbrzymichdóbr 
ziom sdchj, zawsze uzależniających politycznie 
ludność swyaką. Zdań urna naszem należy pod” 
kwślić nie tyle w p] -w wielkiej własności, ile 
wpływ flucllnwleństwa. Przypuszczamy, ze zgu­
bny wpływ mejueckiogo duchowieńslwa, Ltóry 
stacze, pną! duoo eiły a

ifernarnfIJstkie/ po Utyki paoTesKfef,
najwięcej oddziałał nu polską ludność rolniczą.

Tak wiec, pomaimo, że powiaty rolnicze ma­
ją  charakter wybitnie polski, opowiedziały się 
ono w znaczne, rmerze za Niemcami.

Inaczej było w pow. przem ysłow ych i prze" 
mwsłowo - ro toczy eh, przy legajj ących do Pol­
ski. —
Robefnlk oofdlo ća* przewagę natf Wemcaml.
dziękr której polskość okręgu przemysłowego u* 
jttwniŁa się bardzo silnie. W okręgu przemysło­
wym i przemysłowo-rolniczym różnica między 
precewtem ludnośn polskiej. 'ryka.za.nyni przez 
spis ludności e r. 1010, u procentem głosują- 
eych na rzecz Polski jest niewielka. Siniało 
i  z całą pewnością powiedzieć można, że w o- 
/kręgu przemysłowym i praema słowo- rolniczym 
tylko nieznaczny procent Polaków głosował za 
Ńiemcaru.

! NUWE DEKRETY LENINA.
i _ GDAŃSK. (P at.) 1. czerw ca. ..B a n /. N. N ach . 
rieb fen  d o n o szą  L en in  z am ie rza  w y d ać  szereg  
dek re tó w  w sp raw ie  o d d a n ia  pew nym  w łuści- 

, c ie lem  fab ry k  i p rzed s ięb io rs tw , za tru d n ia ją -  
fcy ch  m niej p iż  300  robo tn ików . D oehodjy/z tych  
p rz e d s ię b io rs tw  i fa b ry k  m a ją  być kon tro low ano  
n rzez  p ań stw o . N ad to  'zam ierzone je s t  p o d p o rz ą d ­
kow an ie  C zrezw yczajek  N ajw yższem u T ry b u n a ­
t y

—*♦*—
STREJK URZĘDNIKÓW WLOSKlCH.

RZYM 1- 6. OPat). W 01 <er jego że m inister 
skarbi ryzrzedwr* eię uwzgjędhi^niu żądań urz*dl- 
rdtóv w Bprew:“ podwyższenia ich poborów, •— 
wszyscy urzędnicy państwowi z wyjątkiem koleją, 
rzy i urzędników municypalnych, postanowili rod. 
pMzać strefk. W: zw iązki z tern rząd wydal wszel­
k a  M N K w *  I W  . i * I « d l .

Plany angielskie wobec ffiemiec i Rosyi
WARSZAWA. (F. E.) 1 czerwca. Korospon- dtowycli z Niemcami*. To zaś pośrednie nawią- 

cleni londyński „Figara1' uzyskał wywiad z przy- jzanio stosunków z Niemcami, ważne jest ze 
wódcą konnerwatystów angielskich ( iiam htria i-! względu na konieczność udziam w odbudowie 
nem na temat różnic, które obecnie widoczne są Rc«syi. Bo w Ilosyi, (wedle Chamberlaina‘a) zar 
w polityce zagranicznej FrancyŁ i Anglii. Cham- panuje wkrótce porządek. A przyczynić się mo- 
beriain zaznaczył, że różnica w pogli lacli obu j gą do lego głównie nie Anglia lub Francya 
państw  na ustosunkowanie się do Niemiec po-i lecz właśnie Niemcy, zarowNO wskutek swego 
trwa dłuższy czas. Francuzi chcą rozbroić Niem- I położenia jak i dzięki znajomości stosunków 
cjy'1  dom agaj; siy od nicli równocześnie zapłaty, rosyjskich. Pod kątem więc odbudowy Uosyi 
An(jf*a zaś nte tyle liczy na pieniądze nicmiec- j oceniać trzeba też różnice w  poglądaih Francyi 
kio, ile pragnęłaby nawiązania stosunków han- Anglii oraz p leiadmenie Polski.

POWSTANIE BlJiLOSUSKre POD W D ^ Z ą  BALA.
CHOWICZA

WARSZAWA 1- 6. (EE.). Z MińsJc* donoszą, 
źe ki ążą tdin wieści, iż gen. Balachowicz na czclc- 
Licznych pddzBtów operuje w  Suwalszczj źrne ffa 
wieść, o zjawieiJu się Bałachowicza podobno wzmo. 
gla Bie dezerrya wćróil białorusl.ie) armii czerwonej.

Z Mińska również Junoszą, że w  okolicy H om b 
.SKOnoentrowaii bolszewicy kav:al_ryo Budieriiiego w 
sile 12 tysięcy’- ludzi w celu rzucenia gej przeciw 
powstańcom biateruskim.

 -
WŁOSKIE pO M Y stY  S O Z W l^ iU flA  GÓRNO- 

ŚLISKIEGO KONFLIKTU.
GDAŃSK, 1. 6. (Pat.). ,Danz. Z tg “ donosi że 

olan hr. Sforzy w sprawie ‘G. (Śląska’ ma polegać 
na tem. aby Polsce dać do wyboru nomiędzj przyc

zianiem  im w^ckrzego o tsza ru  G. sląsKa, jednak bez 
połączenia iocejowego G. Śląska z  Poznaniom, albo 
też przyznania PoLw* .mniejszego obszaru, a nato- 
ii. jp a t przydzielenia jej v»spwi*iifluefeO ijołączenia ko. 
lcjowepfi. 'W łochy propm ują orzyznani: Polsce po- 
wjiatów: Pszczyna, RybfiEk 1 Kr*« wice.

ZSF.Zd kU PieC TW F POLSKIEGO W  POZMAiyiu.
POZNAN, 1 R. (EE.). Dziś po południu rozto - 

częly się w  pzezebiie wypełnionej auli uniwcrsytcfa 
poznańskiego obrady l-szesro | nięcisyczielnioo’vego 
zjazau Jcjpfectwa ptildcie^ro. W niofci przedsr-wione 
przez [referendów odesłano do komisy! redakcyjnej 
Irtóia jj-rzedloży je p'enum zjazdu. Dalszy ciąg obiad
jut3V>.

SCpnfcB«snc;fe n a f to w c ó w .
(D alszy ciąg  o b ia d ).

środę l i  b. ęn toczyły się w  dalszym 
ciągu obrady n ad  10 proc. (ućmjąr f Spcsubem 
apiowizaoyi w pr/ySzłorci. Po długich naradach 
osiągruęto porozumienie w ten sposób, że prze­
mysłowcy zgodzili się -zapłacić za każdego ro­
bo m ik a  liczącego wyże j lat 18 1.500 mk. —  jako 
u d r‘af do kooperatyw robotniczych. Jako pod­
stawa do wpłacenia udziałów, wzięty będzie 
5san robotników pracujących w dniu 1. maja 
b‘. r. Ijdzin.lv wyłneone będą na nazw isko każ­
dego rebrdmka z tem zastrzeżernein, że prawo 
wypowiedzenia przysługuje po 2 latach — o 
ilo lo postanowienie nu. jest w sprzeczności 
z ustawą.

Oprścz tego przemysłowcy oddają na wła­
sność cały aparat a.prowizacyjny wraz z urzą 
dzeniatne i sriakiem, jaki dano komitety m ają w 
posiadaniu. Ponieważ w rafinery ach w Droho­
byczu, 'Trzebini-, Stanisławowie nie ma dotąd ód- 
powterfłiuch lokalów na koop̂ T-;. tywy, z tego f«ż 
,/zgiptfu przmyatewcy z» bo wiązał i sję ypjjcić Ż00 
mk za łcażdego Bobotrllci na rzecz 'jelaznrgo fuif- 
dubzu konsnmów oraz o ile możności pouzynio~« 
będą starania w ,tym kiti-unku by obecne lokale, 
w jctóry<h mieszczą się konsuny, na dłuższy okres 
czasu wynajęto konmmom robcrtnlcz;'m.

Odsżlc Klowajiij za nńxlostarczone produbta naf­
towe uregulowane zostanie w oen sposób, żc tem?.!-' 
Konowy idhi£ Idóry rorióslf 'tx>:ysiaw^d Komitfil 
eproy/jzacyjny za dostarczoną po cen'., h opustowych 
npnowjzacyę |robotnJ(ów, zostanie ,w zupełności po. 
liryty, a  ta w ten sposób, że wediug ustalonego 
klucza kwota ta rozdzielona będzie między te raftż 
nerye nafty,kfórc obowiązane byfy ovęs'ch oroduktów 
dostarczyć. Dia eachodnfcj Mał«i«lski spgawa ta nic. 
zostata jeszCi’e uregw,a-diia.

BUDOWA DOMÓW ROBOTNICZYCH.

Przemysłowcy gedzą się na otworzenie nóeszuf- 
nej komisy i, składającej się z 8 pr;xdstuwicieli prz'.- 
mysło'vców i tyluż przedstawicieli robotniltów, krć  ̂
ra ukonstytuuje się do dnk? 15 czarvzca b. r. oelem 
zajędia się sprawą Ludowy mje^kań rcbomiozycłi 
i porozumitaia się ewentualnie przy pomocy pet- 
Błów sejm^wy^ z rządenL Sprawa ta ma być jak 
najszybciej (posunięta naprzód, by jeszcze w roku 

|  uieżącyra r»zęiocząc budowę.

STOSOWANIE t fS T łlw Y  O C/RSlE PRACY 
W  PRZEMYŚLE i h a n d l u .

P rz m ^ lo w c y  przyjmują na siebie obowiązek irr- 
tórweo(knvanla przy pomocy jzlły praoociawców w 
przemyśle naftowym w takich wypadkach, gdzie za . 
chottz’ nadużycie przy przedłużaniu czasu pracj’, przy 
pomocy gróźb w /dałem; z pracy i t. 'd.

Za cnrejk nikt ze strejkujacych e  pracy nie by- 
cf-.le wydnlo-iy.

'Janowa gna być zawarta bezferminowr z jedfco. 
miesięcniem wypowącdzerac.Ti. Wypowiedzenię in o . 
że nastąpić 1-go każdego miesiąca.

Zdawało pię, że umowa przy dobrej woli ze 
strony przeu^ystowtów, a kierej tak bardzo ’dtrx) 
mówią przemysłowcy, dcjo.rto de ^cutku. Gdy jed­
nak deiejaci robot nikćr.7 i (praear^wicirla pr«zeach 
fjólnych pa\Aąy3ców za ts^u w y ch  zażądali od dtzdń 
myslowców wydania roDotnfkom zalegaj ajrow  iZEL 
cyi ‘,(od 18 maja) po cenach określonych OŁtetnią 
unjuwą zMorową, oraz niepotrąoania różnicy ceny 
za wydauą aprowgzaeyę, p^zemyśKawcy nletyEfco tę 
prepo :ycye odrzucili, ele oświadczyli, że nie w y­
płacą robotnikom za te p i ł  miesiąca kw aterm rego 
i nic wydadzą upału, jaic również ekwiwalentu za 
światło. Tok nierozsądne stanowisko przemyalluweów, 
któj-c w  wysolciej mierze rzkodżi wydajności praey, 
gdyż robotnik wróciwszy do pracy, zamiast praco­
wać — gnębiony będzie trasicą o żywność dla siebie 
i rodziny, nie będzie praoował — toiacznie p jgor- 
szyto zbliżenie ck> zawarcia urnowy. Panovt ie prze­
mysłowcy. gdy chodzi o uutcpli ax« ć ze atrany ro­
botników , lubują się w  wygłaszaniu wuclkirh snów 
patryc tycznych, a nawet robutnilrów mzyyrają współ­
towarzyszami mrący. Gdy jednak chodzi o rkromne 
ustępstwo dla tego roboaiika, I tory już tiicjedno, 
krotnic wykazał, jak wysoce cciii interesy ojczyzny; 
zajmują wobec robotnika nicprzejctmane stanowisko 
i Bą na (surowszym Jogo ojczymem. Tak wnogia I 
nieustępliwe stanowisko przemysłowców wobec roL 
botników nie prowadzi do oclu i nie leży w  mto- 
resie nozwo'ju przemvs}u, gdyż to tylko coraz wip- 
oej iza"strza antBf^iv?f.m, który wyklucza jpofco^oą 
pracę.

O godzinie 8‘?0 Wjeczór obrady odroczono tio 
czwarlku jgodi, 9 rano. le ż e li przemysłowej' lobsta, 
wać będą nadai przv swroiem opornem slanowicku — 
to czwartek woź* przytiicśe nową ineopodząukę.

od 1 do 15 czerwca •  godz S  stałnl |^o>irj»m ro łgna w nonic! T neinnu!?  Maslowa. T rupa Arłur dc Toma 
Fann i pąrtucr bisew sf Djo Morawshi, fibórsacero Liilly and Edwin, Rirzyłs, Poczclialnn w Pipldó-rce. — 
W  niedzieli i iw M * 9 urzeesUwi»nii> o g 4 i 8. Bil«tv wotzejniej do nabycia 'ir aktadd« papieru S. Gabriela, T efU n to 1 1



z a j ś c i a  w  2 - ^ Ł i r c  » ? ©  O ś r s i s c z e j
7. zabitych, kiBnrtfzftsfęciu rannych, 

i WARSZAWA, 1. czerwca
W niedzielę po południu komuniści urzą­

dził. m cc w Dąbrowie, na placu Targowym, na 
Kióiym. p rzemawoiro laiku mówców Komunisty­
cznych przeciwko pobieraniu podatku dochodo­
wego od robotników, oraz w sprawie umowy, 
Która m<], być  zawurta pomiędzy Związkiem Gór. 
nikow a  Ratfą ijn zau  p rzem yslow có^ i rządem.

Wiec przeciągną1' się  do godz. 7-ej. Już na 
poczajtku poacyanci zaczęli otaczać zgromadzo­
nych, tak, że prz\ końcu wiucu im placu ze­
brało się kilka plr tonów policyi. Gdy po skoń.
■ izeniu wiecu zaczął się  formować pochód komu­
nistyczny, po licja  utworzyła wąski szpaler dla 
przejścia, nie przepuszczając nikogo ze zgroma­
dzonych  poza kordon.. Robotnicy chcieli prze­
cisnąć się  praez kordon, wówczas, na wydany 
rozfcaz policja  zac ię ła  ładować broń.

To wywołało oburzenie demonstrantów i 
jeden z robotników odebrał nolicyantcwi fcara- 
łiu , puczem pohcya bez uprzedzenia zaczęła 
strzelać w tłum. Daito kilka sałw,: jeden robo­
tnik został zabity na miejscu, kincudziesięciu 
raniono; z tych 6 zmarło dzisiaj w szpitalu.
Z pośród policyanfów 3 zostało ranionych.

Kilkudziesięciu robotników zaaresztowano 
dzisiaj w sosnow ej i w  Dąbrowie. Aresztowa­
nia trwają.

Panuje tu ogromne oburzenie, że polieya 
sprowofo w ała  robotników, nie pozwalając im 
się rozejść, oo iwiywoł J o  całe zajście.

—oOo—

KONFLIKT GÓBWlCzY W  ANGLII fłADtL N1ERCZ* 
WIĄZANY.

LCNDYN, 1. 6. (Pal ). Kunflfti gćrtuczy oozo- 
stafo w  dalszym Aieruzwlą^any Pracownicy!
bokjowi w dalszym ciągu pi-aebudowuj ą loimmotywy 
oeł&ui (użyci'i icl do onniu nafiowiesfo C3 syndyfcab 
tów, dbsjnuęjrcydh półtora "nStona róbo.ników meta- 
lurrfkznych, iro testm e przeciwko redukcji zapłaty  
zapowiedzianej na 15 lun.

LONDYN, 1. 6. (P a t). Syndykat robotników trans* 
portowych łokciowy cli i mechaników kotejorryct pf>- 
Btenowjil o b ro n ić  okrętom im%dlrwanym w eg W ć 
bez i«7gSc4a na jego p>dxodaenSe i ę» zeznacamlej 
cpu r- zanja prętów, w irfói/ch się znajdują.

— Prowokacyjne portępowarric włatf2.
Komuniści w o stan cn  tygodniach rozwinęli 

żywną akcyę w Zagłębiu Dąbrów skiom, pragnąc 
odwrócić uwagę robotników od sprawy górno­
śląskiej i Sry wołać wrzenie na tle sprawy po­
datku dochodowego. Pohcya i wugóie władze 
administracyjne żadnych przeszkód akcyi komu­
nistycznej nie stawiały. Komuniści nietylko zu­
pełnie swobodnie odbywali wiece, ale chodzili 
grapami do kopalń i zatrzymywali je. Były to 
„dzikie" strejki odbywające się poza orgoniza- 
cyą zawodowy.

Zupełnie obojętne zachowanie się w lad" ad 
łnimstracyjoych sprawiało wTazeme, że władze 
te chętnie widzą ruch komunistyczny f pragną, 
aby się tylko rozwinął. .Widocznie pragnęły po 
służyć się tą komunistyczną akcyą przeciwko 
Związkowi Górniczemu. Ale był tu w  grze mo­
tyw daleko jeszcze ważniejszy W ygaśnięcie sta. 
nu wyjątkowego, nadzwyczajnie przypadło do 
smalcu wradzom poiicyjno- administracyjnym,. 
Taktyka ich tedy była obliczona na to, aby do­
wieść konieczności zaprowadzenia sianu w yjąt­
kowego.

Komunistom pozosta nono wszelka swoło- 
dę akry  i... iA nagle ta  sTrzelanina która pocią­
gnęła za sobą krwawe ofiary... Opis powyższy 
świadczy, żo gra była z góry uk^rtowana, że 
dlatego Właśnie pozwolono rozwinąć się aKcji 
Komun! stycenej, aby przy sposobności strzelać 
do robotników...

o  EEGULACY^ p la c  p r a c o w n ik ó w  k o le jo
WYCSŁ "  '

WARSZAWA 1. 6. (P»t.j. Kesoisya lomunSiat- 
cyjnr (wysłuchaj? sprawozdania mtu- kufof. Jas-ń*. 
t&Segfc) o  obecnych warunScacJi eLononauznych prst- 
ąowiuicówi kolejowych i otworzyła dyskusję nad 
wnioskami p n  ewocWiicząccgo w  oprawie uregulować 
nią parobków pracowników Wnłoeki jj»/x k m ibo dov 
docyzyi jiołąvzoi.ym kom eyom  bomunmacyjnej i bu­
dżetowej.

Strejk »»aftow?.
. r BITKOW, w uvtju 1921.

Slrejk tu trw a w porządku dalej, m itro, 
że p. pracodawcy używają lUzmaitycL sposobów 
a.óby go złaraaó i tak . raz przychoazi telegram 
a krośnieńsbego, że tam połowa, tylko atrejj- 
kuje, a  draga robi, to znów1 że w krośnieńskiem 
'aż się pogudizfik i diafcą tmężów (aaufania, ale tylko 
uo aprowizacja, innym razem ogłaszają oawzwę 
podpisaną przez tut. izoę pracodawców, aże­
by robotnicy zgłaszali się po odbiór pieniędzy, 
a  to: z*  zarobione szychty, za apiowizacyę i 
odzieżowe, gayż a ę  w sz js tlich  wyaała, a pie­
niądze niepodjęte oueszlc się ao depozyt l są- 
doWpgjó i ivvriele mnych podobnych kruczków ma­
my tutaj, które jedmK ,ue odiłoszą pożądane­
go sku ttn  robotnicy bowiem urządzili zgroma- 
dzenie, na kiórem uch.7alili absolutnie nie brać 
żadnych pieniędzy i nie zgf-i&mć się po nie, 
a  w idu z uicli, wyraziło życzenie, ażeby stie jk  
przeciągnął się jeszcze, bo m ają w. łomu robotę.

Spokój : nastrój u nasuych robotników wy- 
śnronity, am jednego łamistrejka, panow ie d y ­
rek to ro w ie  i urzędnicy, jeże li chcą jechać do 
NądwóTiy, to albo sam. powożą s^ńmi, albo  
jedni drugim kuczerują, a  to tak ładnie wygią 
da na  koźle w rękawiczkach.

Także ze wszr/stkich miejscowości objętych 
strejkiem ;ak Kosmacz, Sloboda, Poczęci ży r, 
Dobrotów, Pasieczna, Dzwiniacz i Rynoe, po- 
zjrżdżaL sie towarzysze z za Y.iadornieuiem, że 
ws;ędzie wzorowy porządek i spokój, nigdzie 
ani jeden robotnik nie pracuje, w  Kosekł. zu 
komenćUmt pvl. państw. próbc\/ał stióżów  sżra- 
sz /ć  ale bez skutku.

 -
STANiSf-dWWm, w majd.

W  raiłnery ach f la b tra  i Gnfla, wszystko 
w porządku, żaden z  robotników n ie  pracujje, 
tylko w jednej z nich iderowunk wrajz z  urzędai- 
.'-ami zrobił parę w  kotle i nawet zatrąbił so­
bie, nic wiadomo tylko na co, czy ażeby z™mr 
hić robotników do Fracy, czy ażeb y  k h  sfirowu- 
kować do awantur. Ale s ą  daremne wysiłki, 
robotnicy zachowują zimną krewk i  u  picn jest 
wzorowa solidarność.

—oOo—

Inssrujcto *v ,Dztan*!iku Ludówjm\

W. RAORT.

z h  c s s s r a i a . ^
FRA G M EN TY  ŻYCIA F O Z A F R O N T O W E G O

Pomijając to, że izba chorych z wyjątkiem 
wadliwego stołu sekcyjnego, kilku prymitywnych 
nożów o ra ; pincetek, me m iała żadnych po" 
trzcbnjch instrumentów ch.rorgicznych do do" 
kemywania choćby lżejszych operacji — chwytał 
się pan C. każdej nadarzonej sposobności, aby 
próbować na ludziach swoich zdolności i wpra­
wy „chirurgicznej", na co prawic zawsze zgadzał 
&r> ordynujący lekarz, me chcąc odmówić przy­
szłemu brucdźe tej przyjemności. Obrzęki, czy 
też zwy<-*»jne naw st abcesy, mogące być mle- 
czone okładami wody burowej, czy plastrem dja- 
cKilowrm. rozcmaflL i Lrajkil pan C. z całą par 
ejją i przyjemnością. Często bez wiedzy lekarza 
i zgody pacjenta, któicgo „par foroe" kładli sa- 
nitaijusze na stó ł sekcyjny, trzeszczący pod 
rzucającym (Siq|h krzyczącyza nierzadko w nie- 
bogłosy pacjentem.

Pamiętam, gdy pew nego  dnia zgłosił się 
do wizyty lekarskiej młody i ?ilny parobczak 
wiejski, którego z obozu dla internowanych w 
TaJterhofie odesłano do kodry. Miał na stopie 
duży ragniot zrogow ack.bj skóry, który mu 
pzzu szkadzał w ohodeeuiu

M e a jk  C. w ziął go n a ty c h m ia s t w  sw o ją  o- 
p ie i ę  O ppra c ja , k tó ra  m ia ła  odbyć s ię  tego 
sam eg o  dhńa po południu w c h o iy c h , p rzy  
Bustjssowaiihi n a rk o zy , z o s ta ła  p rz e su n ię ta  n a  
go d a iaę  w ieczorną . (a» to z tego pow odu, gdyż 
p. C. cl*czoki sam  o w ą  o p e rac ję  (w  g ru n c ie  rż a ­
n y  zupełnie m e p o trw lą ^  y o i^ o im ia ió ,  a  %

godzinach popołudniowych mógł ord vnu ący le- 
varz „wmi"ozać się" do resortu  pana C., opa­
nowanego chorobliwą megi lonianją chirurgiczną.

Parobka drzemiącego na łóżku, zbuozono 
o zm rotuł i w  tieLiźnie poprowadzono do pokoju 
oraynacyjnego.

Po kilku minutach usłyszeliśmy przeraźliwy 
krzyk żołnierza, gdyż pokój ordynacyjnj, w któ­
rym pan C dokonywał operacji, był oddzielony 
od izby chorych tylko oszkloną ścianką pruską.

Z dolatujących słów słyszałem , że ofiara 
eksperymentów parna C. nie pozwalała się za- 
chloroformoiłlaćj i że nieszczęśliwiec błagał gto. 
sem nastraszonego dziecka, aby go „nie kra­
jano", żo pójdzie „frelwmig" (dobrowolnie) w 
pole, że nic go nie b-olti, i że się strasznie boi 
„krajania", aż wreszcie doleciało nas charak­
terystyczne mamrotanie człowieka zasypiające­
go w narkozie.

Na tle matowych Szyb pruskiej ścianki sKra­
kały potworne cienie dwóch sanitaryhszyfi potę­
żna sylweta medyka, krzątających się  około sto­
łu operacyjnego, w ssąpo oświetlonej „sali ope­
racyjnej".

Z uczuciem nieopisanej ulgi odetchnąłem, 
kiedy usiało  wreszcie owo mamrotanie opero­
wanego, podobne do skamlania żalącego się 
dziecka. Leżałem z bijaccm sercem na łóżku, 
nakryty derką po głowę, aby nie widzieć na ta­
flach szyb, owych ruszających się sylwet po­
dobnych do skaczących cleni chińskich.

Chciałem mimowoli sobie w myśli odtwo­
rzyć ową soenę rozgrywającą się w  sąsiednim 
pokoju i oczyma w yobrarai śled-itam  ów pa­
niczny przestrach na twarzy ciemnego parobcza- 
ka wiejekSego, zasypiającego pod m aską chlo­
roformową, gi^y w tern rozlogł Się krzyk — 
krxyL ahłaiany, p o tw o ray , a u o a ą a y  jn iw  w ży­

łach. Krzyk  wypełniający każdy Łą! mrocznej" 
izby szpitalnej — krzyk śmiertelnie przerażo­
nego człowieka, zrywającego się poa wpływem 
okronnego snu.

ha szybach zamigotał cień człowieka zeska­
kującego ze stołu operaryinegaj i poplątane cie­
nie trzech innych m dzi,' nsihijacych zwalić go 
z powTitem na  stó ł

Leżeć, psia krewi — usłyszałem  gar- 
dlany głos m rd jka . — Związać mu ręce1..

— Kąsa cholerni — zaskrzeczał jeden z 
saruiarjuszy.

— Gwaltal Ratunku I •— krzyczał w niebo- 
głosy operowany.

Z pokoju dochodził głuchy trzask chwieją­
cego się stołu openacyjtlegfo i dyszące oddechy 
szamocących się  ludzi

Na oświetlonych' ? wewnątrz szybach ścian 
ki, zamigota znowu cień człowieka zeskaku­
jącego ze etotłjj i ftv nei chwili OLwacrły z trzas- 
ki»--m drzw i wiodące do izby chorych, przez któro 
wbiegł całkiem nagi parobczak Biegł z obłę­
dem w przerażonych oczach, rozbijając się  o że­
lazne łó .twu i w ył w nicbogfosy.

— Ludzie, ratujcie I Rzną niewinnego czło 
wie ta l...

Pan C. w białym kitlu, pokrwawionym z 
góry na dó ł, denadł nieszczęśliwca, za nim yi ̂ io 
gii isanitarjuszei z postronkami w ręku Chorego 
rzucono 'ta łóżko, sam terjusze wtłoczyli mu się 
kolanami na piorai i po cbwib leżał weszerę- 
śiiwie-* znowu na. stole operacyjnym.

— Więcej chloroformuI — usłyszałem  dy­
szący m edyka — Iredze jl Chor? mamro­
tał sennie..,

(C. d. m),
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J ^ f o w i n y  ę  d n i a .
Lwów, 2 czerw ca.

TYDZiEtf CZERWONEGO KRZYŻA 22 V do 
20. V. Ofiąmuść kresowego nasM-go grodu tmimo 
cisfcjetro apelowania ao niej nie asowodzi nigdy, gdy 
osi pu^owaaaa uczuciom Borącejju pnlcyoty-znui jego 
miehAańońw.

Tydzień Czerwonego Krzyża  jeet tlafezwn otmiii 
wam t e ^  jcha tej ołłamoAcl, a wynik gbWrfri 1 balu 
umożliwi tym maem prócz dalszej ćltcyl Czerw 
Krzyza, poparcie braci n oczy eh na Śląsku, <11 u której 
25 pt-Oc.. dochodu jeet przeznaczony. t

Lwowski Okręg i Miejscowy PTCK. Macfa go­
rące ipmfcaękowBińa wszystkim, Irtórzy się przyczy;_ 
ntii <h> rtuCyi w  Tygodniu Czerw. jKrzyża. Przedt*. 
WoZ> sttdem. Ptezyder.towi M;«sTa  i Radzie Miejskiej, 
wszystkim Ntfiacczen Wojskowym i Cywilnym, Rek, 
horstom Wosechric, Paniom 1 Panom z orlego mtaę 
sta, Muzyce Wojdcowej 40 pp., U rzecRUfcom Biura, 
którzy (przsfe/ ca.iy Tydzień z zap iLm dzień i not 
ęraoewań.

Po meBt».,Vniu rachunków wynik cyfrowo zo_ 
stanie c gkiouony.
Prezes Miejsc. PTCK.. Prezes Okręgu PTCK

Boler1;.w Lewidki. Koziebroffzki.
— —-

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE.
Czwartek 2 czerwca o godz. 739 wieczór .Tajfun*, 

Występ Brydzińskieco.
Pi hel 3 crerwc« o g<łdz. 7 30 wie :zór „Czar mtm- 

duru“, operetka SwierzyfUioefeo libretto Turskiego pv raz 
pierwszy.

Sobota 4 czerwca o godz. 3vJ« popoł. .Straszny 
dwÓr\

Sobota 4 czerwca o godz. 730 wieczór .Czar mun­
duru*.

Medzieia S czerwca o godz 330 popot, .Ewa" Sle- 
niawakieao. >

Niedziela 5 czerwca o godz, 7-30 wieczór .Pajace* 
i ,CavaJena‘.

Po kablem przedstawieniu wieczornem czekali 
wozy tramwajową Jo użytku PutdicznpSsi we wszystkich 
kitrunkacln

—*»•—
PETFRTIMR „TEATRlf MAŁEGO" /Grededoi 2 b):

Pią^eK 3 czerwca o godz. 7 03 wiecz, .Ojciec", dra­
mat Strinberga t

5*oora 4 czerwca o godz. 7 30 wieczór rDnii Juan", 
Rittnera, Wysięp §ry4?lJ«Kitgo.

Niedziela 5 czerwci o t;odz. 7*30 wieczór *Don Juan*, 
RUtneia, Wystąp 3ry*. .ifiskugk-

—«e» —
TOWARSYS i WO HISTORYCZNE. Posiedzenie 

nauLc we odbędzie sie w  piątek 3 bm. o gojz. 6 
w Sc;rjjtwryum his.oryczwem w  uniwersytecie. Na 
porządku 1) <b. St. Łwnjacfci ,,Nieudane p 'any szkol- 
r*  Ja ru  T.s*w<+*iego w latach 15SQ-~T0S2"; 2) pmf. 
J. P1&ś*f!r „Rrawo dbywaifistw a zniejskhgo w dau*- 
nej Posmoe. t

W SPRAW;E ARCHIWUM iWOJSKOWEGO. W 
ni«pcWjia=ei ftd pewnego czasu opinię publiczną 
oprewfit pracnLeeieeia archiwum wojskowego za Lw o­
wa do Wamazuwy, ir.fo.inują nas kcjmpetei.tnc sfery 
wojskowe, żc podobny projekt od wludz- wojsko­
wych kiftdy nie wyozedk Przeciwnie, w yetn^m zro­
zumień oi ważitośo1 te( irahyihcyi ula. życia r« ufcow 
eo Lwowa, dołożą w tedxe w o lo w e  w rw ie  potrzeb# 
ws7c3ricn starań, aby ercłiiwuBi powyższe pozostało 
we Lwowie. Było tylko rozważano przekazań te togo 
©rchSwian, IN argfi zarząd pociąga znaczne koszty  
państw rwrenu ercńiwum w? Lwowie-

m y t y  ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. z  dni.™ 
1 cza.-won wrtro.wut&OłKi na kolejach p jhk ich  nowy 
rozkład Jazdy pociągów.

SPRZEDAŻ Bil ETO W KOLEJOWYCH W E LWO-j 
W), W: MIEŚCIE. Dyrełccya kok i ipailstw. w t Lwo­
wie komunikuje: Z dnie.r 81 mr.ja br. zemyka się 
mrejafcie biuro sprzedaży biletów kolejbwydi p-zy 
ul Krtodżklch 5 fa  t d  dnia 1 qzerwea br. odbywaó 
się będzie eprzedsż h |> tów  kolejowych w lokabch 
PoeiSaego Biura PoJiYŻży ,,0,-bin" we Lvrowie przy 
uł. fFrz» te«o Maju t . — Bilety okresowe (noc/nt, 
Boroitoww W miesięczna), oraj* uc miowskle wydawać 
się będz e nadu! w  biurze informauj jnem leoki pm> 
Btwo-rych jprzy ul. KrasickIch 5, parter. 1

DLACZEG* > L W M  MA MAI O KWIATÓW? Per- 
soool strażv poisacrej. ozięfc! Eachęcje r..»>jjo kierow- 
t^ctrw i or^CŁadl'^ jtofc* erel^Rr Gabwnatpjrrfrici. w

„D ZIEN N IK  LUDOW Y”

saaiedztwyt swych kosza.', oraz zakłada tłrofTf do- 
juzoową no budystku. Na długiej praesUzeni tzkarpm 
witki reje ułożona ziemia bez porostu trawy. Aż'.-by 
zakąteic fco, licznie |przez p, b!itu.nośó JcfwieJŁan^ 
ubrać pste^yozr.ie, strażacy cncteii ozauoić go oan 
powieańiesn; }cwi?ł rmi. ln*-petctor micjsl.wh plantucyj' 
N. Piątko W .: i oaniówił ,rdtvtk sadzonek na ten osi, 
ę oir.imo, ża miasto p^łjada nadrtilur kwiecia 1 na ­
sion w awych Bzlcólkach.

Wierzymy, że zarząd ogrockk.v miejskich zmieni 
swój jiogląęi na tę ąyrawrę. Pożądanem bj'loby, ażeby 
p  Piątlcowski wystąpił z cpel^.n do ludno&cl mirol.a, 
by okna swe 'i'balkony zdobiła kwiatami, jak to 
bywa w Innych miastach. W  tym celu zakład)/ miej1, 
słue winny po cenach kosztów własnych sprzedawcę 
chvtnym trwiąty i nasiona i w bea* sposób zdążać 
do irpiąikaaenfe miasta.

KRWAWA ZEMSTA. Dzl«ui3d warszawskie po- 
duły onegdaj fakt ąhdkie] teinsty .dradzancj aon>. 
KiCunentyna Pawlakawr., zar.isebywa.ta przez męża. 
rzuciła eię na niego w chwój, ędy przechodził ulicą 
zo sw ą 24-łeŁ'uą przyjaciółką, Janiną SobcŁahówną, 
Bizy twą ciężko pom nik  męża, eaś-Ja iun ie  S. ocJ- 
cięte poa i zad'uh wicie niebezpiecznych ran -na 
pitewie i Bzyji. Puwlubo.wa nasyciwszy swą z tpp tę , 
oddała się sama w ręce polLcył.

SEMINARYUM R/vbINt\CltlE WE LWOWIE- Mi- 
njutere.two ośw iaty udzieliło koncesji Żyd. gminje 
we Lyruwia na otwai-cic zakładu dla Sc^talLonia ra_ 
b iió w  ortodoksyjnych. Zakład w bież- roku zosta­
nia otwarty przy ul. Za Zbrojownią. Prozę*, uahału 
S. Horowitz ofiarował 2 miliony na fund.iez K‘go 
aeirunaryum.

ŻEBRAK ZŁO D ZIEJEM . W czoraj po p o łu ­
dniu  do irueazK ania A nny W crłypow sk ie j p rzy  
ul. G ródeckiej 1. 4.8, p rzy szed ł n ieznany  żeb rak  
po ja łm u żn ę , k o rz y s ta ją c  z n ieuw agi dom o w n i­
ków  sk ra d ł on z n a d  łó żk a  zegarek  z ła ń c u sz ­
kiem , w arto śc i 3 090 m arek , poczerń  zbiegł.

UTECIE N O /O W C A  S p raw cę  p rzeb ic ia  19- 
Iefniej b tra sn e ro w n e j, o czen. d o n ieśliśm y  w czo­
ra j, zdołała- po licya  od&zukaA i a re sz to w a ć . J e s t  
nun  19-letni D aw id K orinan , k tó ry  odpow ie p rzed  
sąd em  za tę  zb rodn ię

BEZ ŻYCIA PIJANA. P oste ru n k o w i O szył 
i S cpkow iak  znaleźli w czoraj le ż ą c ą  ibep rzy to - 
m ną kobietę, z a tru tą  a lkoho lem . O d tran sp o rto ­
w ano  ją  do a re sz tu  po i cyjnego.

 #■»---

X  WALNE ZGROM 4 D7ENIE TC W  OCHRONY 
LOKATORÓW mlbądzie się dola 4 czerwca o godz. 
7 (wieczór, n  (sobwta) w  lokalu Pynek 3, III. p. 
Porządek dsi«nnv: 1) Odczytani® prntotcoiu o s t  wnl- 
kaoii* pgromadzeaia. 2) bprawozJanśe Zarządu. 3) 
Wybór mowego Zarządu. 4) Wruoski. W-ntęp dla 
rałmifców pa tcgityniacyami, dla gości, o ile będzie 
miejsce.

Retfrtrzatofiie ja^dyty.
Ilryć boredko wraz z  Michałom Wałkiem, 

nocą na 8_go grudnia 1919 r. -w leeie koło Dzi- 
bułęk strzałami z  karabinu zamordował 7 iniu 
żydów handlarzy. Inspektor poi. Sochfi, wraz 
i  psęm „Pr.urem " wykrył m ordercę Seredlcę 
Maiku jednak zdołał zbiedai i uotąd sin ukrywa.

Dnia 11. m ija  z , r. sąd kam y wo Lwowie 
skazał Soredkę. liczącego la t 21, rodomj' z -Woli 
Żółtanieckiej na śmierć. W czasie gdy ol.rouca 
skazanego wniósł zażalenie meważnusei, gro­
ziła in w try t  bo lsjsew ^a, to też Scredkę prze­
wieziono do w .ęzienia w Cheunach ohok Kielc, 
Najwyższy trybunał zatwierdził wyrok, zaś Na­
czelnik . Państw a nie ułaskawił skt^o.ńca. bąd 
lyowski polecił sprowadzić Scredkę do Lwowa 
i w ubiegły poniedziałek w brygidkach powiar 
donuotio go o mającej nastąpić ęgzekucyi.

SIcazanca ędwiedziła przed śmiercią ciot­
ka wraz. z m ętem, skazany zachowywał się apu- 
ty c z n i zupełnie zgnębiony tą  wiadomością.

Wczoraj o 6 tej z rana, ksiądz z cerkwi 
św. Ju ja  przygotował Seredkę na śmierć, a o 
7 mej wyprowadzono go na  dziedziniec i 'usta­
wiono pod muretn. Po raw iąza.uu mu oczu pa­
dła salwa. Gdy dawał jaszcze znaki życia, pow­
tórna salwa, położyła 1kr»« życiu Seredki. Przy 
rozstrzelaniu byli obecni przedstawiciela sądu, 
polio' L i rKbbdał 19 p. pychoty.

N r. 129

Komun/fety.
X  iBACZNOSC KIEROWNICY KOOPERATYW RC» 

BOTrlCZYCH 1 PosiKJZor.ie członków Zarządów i Roó 
ru dzorczych IwowbIcIcIi konsuinów robotniczych od­
będzie aię w rzwartek 2 ueemnea o gnoz. 6‘30 wio- 
■czoresi. w lokalu Związlru metalowców, ul Ormian- 
sxa J31, I. p. 2

X OGóLNOi - AKADEMICKI KOMITET QOKNO- 
SLĄSKI udziela wszelkich iruo-maoyi w oprawach 
dotyczących Gom jjjo Śląska codziennie od (fodziny 
7-miej do 8 mej wieczorem, nie wyłączając idsdziel 
i świąt, w lokalu Bratniej Pomocy przy ul. Loziii- 
alkicgo I. 7.

X ZMIANA WYPŁATY EMERYTUR, i Łaopaf 
trzeń pensyjnych wdowich i sierocych w fllalor 
polsco z powodu uruchomień-a Izb skarbowych 
w« Lwowb H  jw Krakowie.

Z dniom 1. czerwca b. r. wchodzą w życie 
na obszarze b. KróleMwa Galicy, i Lodomeryi 
z W Księstwom hrakowskiem oraz na wcho­
dzących w skład Rzeczypospolitej Polskiej ob­
szarach S p iezfT  Orawy, w miejsco dotychcza­
sow ej jednej dyrekcyi skarmi wo Lwowie, dwie 
Izby skarbowa, a minnowicio Izba sicarliowa w 
Krakowie na obszar województwa krakowskiego, 
i Izba skarbowi, wo Lwowie na obszary woje." 
wodztw: Iwowskicizo, btanisławowskiegG i tar­
nopolskiego.

Aż de dalszego zarządzenia należeć będzie 
do Izby Skarbowej we I.wowie likwidowanie i 
i przeka-ywmnio do wypłaty wszystkich w chwili 
wejścia w życie powołanego rozporządzeniu w 
Dyrckcyi Skarbu wo Lwowie na przypisie pozo­
stających emerytur i zaopatrzeń p e n s y j n y c h ' .

A więc w szystkie te osoby, które otrzymują 
dotychczas pensyo i zaopatrzenia przez Dyro* 
kcyę Skarbu We Lwowie, i,o z względu na  to gdzie 
mieszkają, Otaz wszyscy emwrycj , wdowy za­
mieszka1 i na tery to r ani województw lvvov.skle­
go, s lan ‘slowov\ akiego i tarnopolskiego, którzy, 
otrzymają nowo potiayo po 1-szym czerwca br., 
będą nadal pensyo swe otrzymywali za pośre­
dnictwem Izby Skaibowoj w r Lwowfefi z^wszeł" 
kiemi prośbami dotyrzneem- pensyi m ają zwra­
cać się do Izby Skarbowej wo .Lwowie.

Natomiast sprawy p^usyjno emerytów zar 
m oszkatych na obsz.rza województwa krako­
wskiego, przeniesionych w  stan spoczynku po 
1-szym czerw ca hr., mUeżeć bNlą do Izby Skar- 
l-owej w Krakowie.

Wdowy zaś i if-ioroly po urzędnikach zm ar­
łych tak w czynnej służbie jak/ i na emeryturze 
po 1-szym czerwca br., zamieszkałych na o- 
bszarze województwa krakowskiego, otrzymy­
wać będą zaopatrzenia za pośrednictwem Izby 
Skarbowej w Krakowie, chociaż ich zmarły maż 
w w ypalku gdy był emerytem otrz^mvwał pen­
sy® swą za pośrednictwem Izby Skarbowej we 
Lwów io.

—oOo—
Zwrol &Rrt kontrolny&h.

Magistrat zawi idamia PT. Kupców i PP. 
Kierowników Konsumów, Zc karty kontrolne
należ'/ zwrócić XVH B. Departamentowi Magi­
s tra t” (ul. Piekarska I. 11 111. p.) w godzinach 
przedpołudniowych między w pół 10 a 2-gą w 
term inach niżej podanych:

a) Kupony i przekazy naftowe 
dn.a J  i 4 ozsrwca 1921.

Harty euftrew? Mr. 17 
b) Dzielnica I. i II. dnia I 1971

III. „ 7jVj 1921
IV. i V. S VI 1921
VI. ,  Ol VI 1921

c) Konsumy: 
dnia 10 i 11 czerwca 1921.

Zarazem zawiadamia się I*. T. Kierowników 
Zakładów i Instytucji, że po przekazy naftowe 
zgłosić się mogą dnia 3 i 4 czerwca br. między 
godziną 9 a l-az^ w oddziale naftowym n i p.).

Równocześnie podaje się do wiadomości, łe 
odAdnia I czerwca br sprzedawać będ^ skła­
dy rejonowe miejskie i prywatne 1 cm. wegia 
za odcięciem 2 Nr. kuponu legitymacyi spożycia. 

Magistrat król. stuł. miasta Lwowa. 
-  a g o —
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f l a n k  k u p i e e t w a  ^ ' s k l e ^ M j  p » a e d
Nia sobotniam posiedzeniu sądowem" po u- 

fcońcżeniu Imdjaiifi świadków, sędzia postawi! 
eksp, r om pp. dyr. Sachsowi, d>r. llsstorffowi 
i dr. Karpińskiemu szereg pytań, na  kiore wspo- 
iimiaT. rzeczoznawcy dali na ponieuzialkowem 
posiedzeniu wyczerpujące odpowiedzi.

Eksoertyza sadowa.
iW! imieniu ekspertów dr. Karpiński odczy­

ta ł wynik ekspertyzy sądowej, która brzm iała 
umiej więcoj jak następuje:

„F ak t że Bank Kupiectwa Polskiego w li- 
Łfcopadizioi i grudniu 1920*1 styczniu 1921 r. dot 
Łonywai w oddziale gdańskim sprzedaży m a­
rek polskich na sum ą z go tą 400 milionów, nie 
uJegu najmniejszej wątpliwości.

Sum<Ł spizedanych w Gdańsku m arek pol- 
s ticn  odpowiada w przybliżeniu wysokości su­
my złożonej Bankowi Kupiectwa Polskiego przez 
irnendanturę D. O. G-nu Lublin. Ponadto wy­
płacił Bank Kup. Pol. z rachunku intonduntury 
ofcołc. 06 milionow w mancach polskich.

Z przebiegu rozpraw sądowych zdaje się 
■wynikać, że zyski, względnie straty kursowe 
nie są  jeszcze ostatecznie rozliczone i stanowią 
przedmiot nieporozumień wagi. snorów między 
Btronam' zaintoresowitnenu.

Tmnzakcye wymienione wyżej mogły wpły­
n ą ć  na zniżkę icursu waluty polskiej zarówno 
przez rozmiar ichr i sposób w j; ki Lranzakcye 
były dokonywane.

Umowę między firmą „Piast" a  intendan- 
tu rą  D. O. Genu liiihlin, nałoży o tyle uważać 
za niekorzystny dla skarbu, że iniendantura za­
w arła długotrwałą umcwę na dostarczanie towa­
rów, obliczanych1 w walucie zagranicznej, nie za­
bezpieczając się przeciwko ryzyku kursowemu

Z rachunków intendantury w Banku Kup. 
Pohikiego wynika, że zapisane na tym rachun­
ku waluty zostały użyte na pokrycie zapotrzebo­
w ań  armii”.

Pa odczytaniu powyższych odnmyiedzi, sę ­
dzia. udzielił głosu obrońcy dyr. Mazurkiewicza, 
moc. Psscliftlskiemu, który zadał szereg dodat­
kowych pytań pD. ekspertom, miedzy innemi: 
jaką mini.nalna sumę murek polskich nule lalo 
"zució na rynek zagraniczny evv. gdański, aże­
by w ^w ohc zniżkę kursu marki polskiej?

Na to pj tanie eksperci odpowiedzieli, zo 
zupełnie ściśle cyfrowej odpowiedzi udzielić n;e 
można, założy to bowiem od popytu1 i pojkm roś- 
ci rynlm.

Mec. Bogucki -ad i ł  pp. ekspertom dwa pyta­
nia, mianowicie: czy jeżoli ktoś zakupił w  Guaji. 
&ku cze(k i nie przedsla-.i it go do dziś dnia do 
honorowania, ozy dany czok wpłynął na fluk­

tuac ję  marki polskiej, oraz czy przez fakt pod­
pisania ózelcu zwiększa się zapas gotówkowego 
mienia, lub ogólny zapas gotówki w kraju?

h a  pierwsze pvtanie eksperci odpowiedzie­
li, że — rolę gra moment sprzedaży, na drugie 
zaś: uzależnionetn to jest ud tego w jaki spo­
sób odbyła się tranzakeya, czy na kredyt, czy 
na gotówkę.

Po uzyskaniu zezwolenia osk. dyr. Zmaihc- 
ki zadaje szereg pytań pp. ekspertom, mianowi­
cie, czy z niska marki polskiej zaznaczyła się 
na wszystkich rynkach zagranicznych, czy Też 
tylko na gdańskim.

Odpowiedź ekspertów: na  wszystkich.
Gzy zni2ici marki polskiej w stosunku do 

marki niemieckiej była w ię k są , aniżeli zniżka 
tejże marki w  stosunku do innych walut, lespec- 
tice francuskiej, angielskiej i t. dt

Odpowieuż ekspenów : Po przejrzeniu ce­
duł giełdowych za m. październik, listopad i 
i grudzień 1920 r., jeżeli chodtoi o okros od 1. 
paidz. do 30. grudnia 1020 r  to znizka marki 
polskiej w stosunku do waluty koalicyjnej ffron 
ków franc., dolarów jurwr., funtów ung.) z jo- 
dnej tftiony, a z prugiej strony do marki nmmiecH 
kiej, znizka ta  bym większą w stosunku do wa­
luty koalicyjnej.

Ualszom pytaniem dyr. 2mudzkicg<> było- 
Od kiedy rozpoczął się jaskrawy spadek marki 
polskiej w stosunku do waluty koalicyjnej?

Odpowiedź ekspertów: Y\i octan irh ' mio sup­
łach  1920 r.

Wreszcie ostatnie pytanie zadane przez dyr. 
Żmudzkirgo, które jednak sędzia nio pozwolił 
zadać, brzmiało: Czy na spadek murki polskiej' 
w końcu 1920 roku w stosunku do walut koa­
licyjnych nie wpłynął ten fakt., żo tekę m inistra 
skaibu objął człowiek, który w swoim czasie, 
jako prezydent rządu polskiego za protestował 
przeciwko traktatowi wersalskiemu (I)

Wobec uchylenia przez sad tego pytania, 
oczywiście eksperci odpowiedzi Jać  na to nio 
mogli

Nia tern skończyła się ekspertyza sądowa 
trwająca dwie godziny.

*

Na dzisiojszom posiedzeniu, lctom o ilo nie 
zajdą jakieś nowe okoliczności, będzie ostatoiom 
po przesłuchaniu ponownem św, Barańskiego, 
wygłosi oskarżenie p. przedstawiciel oskarże­
nia, poczem nastąpią mowy obrońców pp. Pas- 
cbalskiego, Boguckiego, J. Nowodworskiego i 
Glińskiego, ew. replika oskarżyciela i ostatnie 
słowo oskarżonych.

Wyrok spodziewany jest dziś późnym wio 
czoroni.

5 ro zp r a w .
KS. JliaY K  ZE ZJOCZOWfl.

Rozprawa odbj wa się w małej sali (sądu kar­
nej-o Publiczność od  wczesnego rana szczelnie w y­
pełnia wwwystStle miejsca, to  też panuje na sali tropd- 
kalro gorąco. Wielu symputykćw oskarżonego sphl- 
w a pot en. tocz uparcie1 pi asfji]a<toją oni przez dhi." 
gie god/iny, łowiąc uchem bieg rozprawy.

Wczoraj jako pierwi zy świadek była sSuchana 
Alarya Zalewt ka, która opowiadała ddnjo  dljcgich 
refestęey ptoasan :gn teroru w  Złoczowie. Zycie i 
wolność wisiały wówczas na włosku. Ws/.ystka inr 
t«słi£tenc\ a budź byfn a reszto wann lub internowane, 
bądź tez ukryła się poza rala ąerra O oskarżonym 
ogólnie nowiono jako o podżegaczu przeciw P n ­
iakom.

Sw. Helena Bichńdca dyszała jak ks. Juryk w  
przemtovO.cnu ch  wzywał sitahaczy, ażeby oo mają 
w  ręku, użyli do walki nraeciw Polakom.

Sw. Wojciech Klak słj^szał, juk w kazaniu v.riel- 
kajioctem wykrzykiwał ks. Juryk: ,,Za San Lnsze^ 
bo (tu nasze" i wzywał do wypędzenia (Polaków.

Sw. L udw tt Świątek Kly3znł jak oskarżony w 
czapie Jordanu mówił na kazaniu, ażeby brać s ie r­
py i kosy, rźuąć do nogi i pętL-ić Iza San Polan 
ków. W  tym duchu słys: a la sw. lAuaatazya Glęba 
>xraeraówiente oararżo-icg«, wygto^zone pa Wlei_ 
toaea

Sw. Janina S em  n  shrssałe od innych o  pod- 
t m ^ l i  ud, kazaniach ask?—

Sw. Wikt ary a Bror ikowrta słyszała na pogrzebie 
por. ula-. Podsuńsldcgo, juk ka. Juryk wzywał sta­
rych , [młodych, mężów i żony, ażeby Polaków plę- 
dzlli za San.

W. Bronikowska, zapytana p 'zcz  przewodntcząu 
cego, jak una zrozumiała treść tego Trzemówlente*, 
oftpowiada, żc zrozumiała to ja to  wezwanie do Wal­
lu, ale na froncie.

Sw. Marya Bcrnaczyk była na kazaniu oskarżo­
nego na cmentarzu. Wówczas ks. Juryk mówił, ta  
grzebany był ranny, ale go dobito. To nie wojsko 
idzie przeciw ukr. narodowi, aio Jjancly jwar izaw- 
skia". Rusinie) poczęły wskazywać na świadka, ja. 
ko na Polkę, przeto odeszła cna przed mkończeniem 
przemówienia.

Sw 7ygfnunt PuprlowsUJ, wl|ści|Ciel folwarku 
obok Złooiowa, zeznał, to  na pytanie świadka, p*o 
roasirzelaniu 27 Polaków, dlaczego to  się dzieje, 
oskarżony uspokajał po, że to ,noe uni lob ią  po­
rządek". Puoobnie dzieje się we wszystkich pań­
stwach w  czasie wojny. Przyczyną t^go miało być 
w ykryck ,;spj';ku" w Złoczoy.ąe. \v . czasie tej ©gza, 
kucyi mówiono, ie ks. Juryku nie było w Złoczowie. 
Wedle subji ktywnego poglądu świadka oslcarżony byl 
podówczas dykt starem w Złoczowie. O podburzał 
jących leaza liadi ks. J. mówili wsz /scy.

Sw. Jan  Bie-dak słyszał też o  kazaiJach osl.a- 
-żonego.

Sw. Frar-ńszki Za grobelne słyazałp nn cmenta­
rzu praKmówicnia ks. J., który to^Tdzil że n h  Tat- 
b n t i  sawfcgo d» niewoU, k a z  jak oanoyci aab U

go i aly-Aaw eH  Kf/ J iu w en h  go i  "h ^a m rat witeŁ
Kiml a die Polaków, których grzebiemy cich-oj 
ażeby pey nie rowwKaiy ich ko. ci po ckraiaskiej 
ziomi". Gukiirźony użył wówc«is zwrotu, ż t  „bart- 
dyci wnnszfwr.cy zamordowali go".

św Kutarzyma BaronowtsK i słyszani na Irtszaj, 
niu te . j., jak wzywał, ażeby niszczyć ślady p*a 
Polakach.

W jKKio-br .̂Tn duchu zeziiała o icazamach oska- 
^zoncgjn sw  h o ie j»  Samborska i K'1’'oi Jaszczyszyn, 
który dyszał zachętb ks. Jurytca, ażeby naród ukr. 
nie r^zęcłził swych dzieci do wdSci, sic gdy nie ma 
ciem  walccyć, rndt-źy- Etamjć z si-.Łparni, kos imi i 
kołami oo walki z Polakami ■

Po jwsnraniach tego śwfeidlcp, wśród Piekielnego 
djorąca na Balf, przev octni cząęy odroczył roĄ>iawę 
oto jdzjś ra n a  ’ '

— —•

RABUNKI W OKOLICY Ł w O W Jt f
Hryn&o Iflerfuciti 1 łłryiśko lLcyszyn, AKŻem z 

Lubfrsnia iWieikie£|.ł, wraz z aezrrterem  Sterane.u 
Kowalem, uzbrojeni w  karabiny i dragi, napadali no. 
oami w leaie koto Lubienia na jadących kupców do 
Lwowa tw  maju ub. remi. Dwaj pierwci -ujęci erzy- 
«im i elę eto dwukrotnego r a b u t iN a p a d r ą ę ty m  nie 
^jrodili jcstrzclenler.i, lecz broniących swych rzeczy 
Uisigja Baueia 1 Mojżesza GILj z Komartia i«b< i 
di egami. W  x s ie  tym zamordowuno też Jak. Hortu 
i obrabowano wielu innych, lecz arasztouw-iim  nic 
uduwtklniono więcej Winy. —

Wczo, ,j stanęli p riud  sądem przys. II. Kier- 
tudij, lat 22, i H. I lc z ^ y n , la t 21  ̂obaj obrz. gjr.-feaj, 
którzy przyznali się tyiko oo rabuiiku. Sędziowie przy­
nag li potwierdzili jednogłośnie pj tania co do ciwu- 
krot.uegw rabunlij z cpuszczeni:™ s łó w  , z  b o n ią  
zabójczą jw ręku ‘.

Trybunał zasądził Kiernidąego aa 2 i pól, za5 
Uczyszyna p a  3 laia cięŻKiego i oboatrao.iego w*bj- 
zienia, whezaiąc im do kary 1 it-yriesięc :ny areszt 
śleaczy. ^

Rozprawie przewodniczył st. r. Dworzak oska. 
rżał prok. Hryniewie^.1, hrortoS dr. Miecer i Z..- 
rayeki.

osiam m

V
Za rubrykę tę rpdaLcya niu odpowiada.

dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślub.ti, także z dostarczone; i materyalu y

Kr.ij. Fabrje# Bieliif Sishism Bada
L w ó w ,  u l .  B l o w a o k l r - j ę o  J. Pi’

Z » i u # d  ( l - n t y » t v n a n o . i o c l > n i c a n y
s r : . p  b  k  je ł  b  m  a x a
wykonuje roooty w platynie, złocie i kauciuitu według 

najnowszych snsrrmów.
IWÓW, KAZIMIERZuWSK* 17. I. p.

lErljiifTirlisii JiiJk? SEŁZER
LWÓW. GRuDECKA 64 (naprzeciw kigciołk tw. tlżiiłtj). 

V. ykonuje wszelkie roboty, wcho-izące w zakres lechn ki 
de.itysr. po cenacn umin.fkowanych.. ó—

(2 & a e & e i ®.
Oświadczam, że wszelkie zarzuty ja­

kie zrobiłem tow. Leonowi Welkerowi 
były bezpodstawne oparte Ii tylko na 
plotkach osobistych nieprzyjaciół tow. 
Welkera. Przepraszam Tow. Welkera za 
wyrządzoną mu krzywdę i proszę Go, 
aby cofnął wniesioną przeciw mnie skargę. 
07-  J M o s e a

R (a p p a p o s » t  Jó a te f dentysta
przyjmuje uL &fesdem!cka 9 1U.

I j i a s
•atnasiic przedpłan; 
a a  c z e r e s łe c l
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W murawach tego działa 
odnogi? się nalsiy do 
itómlsyi Związku Kas 
Cnor/ch Małopolski I 
 --------

L W Ó W  
ul. Kopernika I. 26, II. p. Dziai psświfceay semwgsi m a  prsr^cjcfe.

Wychodzi 
r a z  n a  t y c U d e ń  

jako orjan 
Kamłffl Zwtązku Kai 

dia chorych.

>Z KHeflW *1_ .Tgas P 5*1*̂ >**► •

KuBfsrencys kierowników Kas
Cłisrych.

Ustawa b Kasach chorych została już ^ r o '  
włwizcaią w życie. Praktyczne przystosowanie 
tej ustawy do potrzeb codzienny cli wykazało 
i w ustawie brakji i napotyka na trudności w 
wykonaniu przepisów ustawowych.

KKrowinfcy Kas, którzy m ają obowiązek 
to ustawo wprowadzać w praktyczne zastosowa" 
r$ f J (da to odpowiadają v/inni mieć sposobność 
porozumienia sf?, aby z dyskusyi wzajemnie 
pdę poucz* li jak stosować wątpliwe przepisy u~ 
ssaw y, jajc usunąć trudności nasuwające się.

Z lego porozumienia sie wzujernn ’go w y  
nikną pewne wytyczne dla jednohtego trakto" 
waru p spraw i co ważniejsze pewne wnioski, 
które będzie trzeba pr odstaw ić Ministerstwu a 
iupże i Sejmowi,. ' '  i

To uczynić może lylko zjazd wszystkich 
Kas, któremu wyniki iiarad kierowtókow d a ' 
dzą m afery a ł poi.rzebny i praktyczny.

Diaiogo zanim zwoia komisya Pflóhy zjazd 
Kas chorych, ndbedzi© się P-gO czerwca b. r. 
o got/z. 10-tej rano

KONFERENCYA KIEROWNIKOY*
kas związkowych we Lwowie, w safi stowarzy­
szeń urzędników prywatnych. Kopernika 26 

I I-gffn piętro.
ua którą Zarządy Kas kierowników (dy rekto­
rów) mslytucyi wydelegować zechcą.

W ażność obrad tej konferencyi wynika ta* 
kże z lego, że ha.se także konferencyę urgujlą, 
uznają bowiem, że konieczną jest narada odper 
wiedoalriycii za wprowadzanie ustawy kiero­
wników kas.

Na porządku dziennym : 1) Ustawa o Ka- 
saoh chorych w praktyeżnem zastosowaniu, 2) 
Trudności w przepiowatfzeniu ustawy, 3) Wy­
bory w kasach cnor/cii.

—oOo-

Zupełne wprowadzenie ustawy.
Z dmem 9-go czerwca muszą wszystkie 

Kasy wprowadzić i te działy ubezpieczenia, któ­
re w myśl rozporządzenia wprowadczego mo" 
głjr odroczyć. Wszystkie Kasy m uszą więc z 
tym dniem mieć ubezpieczenie w tej rozciągło­
ści jaką ustaw a przewiduje. Odnosi się to do 
tych Kas, które jiie  od razu wprowadziły całe 
ubezpieczenie, a  więc usunęły do 9-go czerwca 
ubezpieczenie rolnych i leśnych, służby domo­
wej, rodzin lub zniesienie istniejących Kas in­
nego rodzaju. "Niektóro Kasy tylko poszczególne 
działy odroczyły w tym wypadku tylko to uwa­
gi, które się do tego działu odnoszą przyjąć 
do wiadomości.

Ufcezpicczenis rośnych i leśnych 
pracujących

wymaga przedewszystkiem uregulowanie służby 
lekarskiej w powiecie tak, aby można uczynić 
zaność obowiązkom Kasy. W każdem mieście 
lub miasteczku sądowem powiatu musi zaistnieć 
filia lub ekspozytura Kasy, tok abv zrnnipjszoną 
była odległość dla poszukujących pomocy. W 
ekspozyturze lub filii musi urzędnik Kasy przyj- 
mować zgłoszeni?, chorych; dawrać im vrska" 
zówln co do leczer/aft ilcfków wypłacać wyliczone 
w biurze głównem zasiłki. Winien nadto prowa­
dzący ekspozytur© przyjmować zgłoszenia pia- 
cujących i wymeldunki. Kontroloi z ramienia 
Kasy mający również siedzibę w miejscu filij 
ma znaleźć oiasyntlach podlegających uLezpiar 
e a n d a  i aągmfymA ich na n*^  o m i i ó .  .

W włelu wypadkach fioatpołoą i liine oso­
by, spełniające f mkeye dla Kasy natrafią na 
przeszkody tak ze strony naczelników ginliijak 
i" innych mieszi ańców nauka postów „ludo­
wych"' nie idzie w lasi) W tym wyTpadku należy 
powołując sie ria art. 78 ustawy od władz rzą­
dowy ca zącLac pomocy celem wykonania obo­
wiązkowych czynności kontrolnych. A jakkoi' 
w iek w7ladze nie zawsze chętnie uczynią za* 
dość temu wezwaniu, bo me zechcą się sprze­
ciwiać tendeneyom rządzących dziś sfer ludo­
wcowych to jednak wierzymy, że na tyle jeszcze 
powaga ustawy będzie miała walor, że sprze­
ciwiających się jej wykonaniu władze zdołają 
od wykroczeń wstrzymać. Gdyby to nie pomo­
gło należy w każdym wypadku odmeść się do 

j Seccyi ubezpieczeń Min-s.erstwa pracy a zalega' 
*ąc© dłużej załatw ienia Ulcgiaiiczne urgować.

Ubezpieczeni afiiżby domowe]
po laLasincu nie ra trafi na trudności. Wysokie 
opłaty szpitalne oddziałują dodatruo na praco 
dawców — tak, ż© nie będą stawiali przeszkód.

, w uŁezpie czeuiin.
i Ubezpieczenie siażby domowej obejmuje nie 

ylko służbę wszelkiego rodzaju, bony, panny 
do towa. zystwa i t. d., ale także Uozorców 

' domów. Zwracamy specyałnie na to uwagę, no 
mamy zapytania od Kas, które chciałyby wie­
dzieć z jakiego tytułu dozorcy domu podlegają 
ubezpieczeniu Otóż dozorcy domów należą do 
categoryi służby domowej.

Właściciel domu jest zobowiązany Kasie do­
nieść. o o sonach należących do służby domo" 
wej które znajdują się w domu jego (art. 18.

, ustawy). Jakkolwiek nie ma n a 'to  rygom k a f  
1 nogo, jednak niezastosowanie się do ustawowe­
go przepisu może za sobą pociągnąć karę porzą- 
Ikową, o której nałożenie w razie odpornego 
zachow'ania się odnieść się należy do władzy 
politycznej I instancyi.

j Ubezpieczenie służby domowej musi być 
przeprowadzone indywidualnie. Nie można się 
Nzgodzić na ubezpieczenie np. u pana X. Y 
jedna sługa1' bo to Kasy może narazić na wielkie 
na wielkie szkody, ale nadto powoduje brak na­
leżytej ewiJencvi i u trudnia czynności. Służba 
domowa z reguły mniej zmianom będzie podler 
gala jak irmi pracujący i nie należy szczęd/ać 
na indywidualne przeprowadzenie tak co do u" 
bezpieczonych jak' i ze względu na rachunki, 
od pracodawców.

W biurach meldunkowych, w urzędach a* 
prowizacyjnych znajdą kasy wszystkich ubez­
pieczeniu podlegających członków s łuźby do­
mowej — a  więc należy się tam udać! i r.a pod- 
stawie wyżej cytowanego artykułu zażądać spi" 
su lub praw a wynotowania służby.

Inaczej rzecz się przedstawia na wsi. Tam 
,znowu trzeba będzie przeprowadzić kontrolę: 
ścisłą co do służby domowej — i CU władze muf 
szą dać pomoc.

Służba domowa ma zupełnie tak samo pra­
wo |df' wszystkich świadczeń Kasy jak inni człon” 
kowlM i .nie należy dla nich żadnych szczegól­
nych wprowadzać postanowień. Są to pełno u* 
piiawnieni i równouprawnieni członkowie Ka­
sy, ich rodziny —t o  ile odpowiadają przepisom 
usiawy muszą tak samo być traktowane jak ro­
dziny innych członków Kasv.

Tam gdzie istnieją organizacye służby do­
mowej należy się odnieść do tych organizacyi 
i . po ódpowiedniem pouczeniu zażądać współ" 
dział&iiia przy wprowadzeniu ubezpieczenia.

Ubczpfaczenre raiM n członków
Kasy już tylko w niewielu Kasach czeka na 

j wpro «n*<Lfc»ie. 3\ai«ży przaat&ć wszystkim pra­
codawcom tyle „kart rodzinnych11 ilu mają u- 
bezpieczonychf i żądać aby te karty wypemione 
zostały Kasie do 3 dni zwrócone. Uzyskane w 
su jsób  sgtosrum a u opornych naleły ja unooT

waó, a nawet po me posyrać — należy prze lieś* 
na .rotaster członka w oapowń duich rubrykach 
a wtedy sprawa jest załatw ioną.

Dla członków rodźmy trzeba będzie prav ia 
wszędzie zwiększyć liczbę lekarzy — d o wię­
kszy ć ambulaioryum i zaopatrzeń kasę — o 
ile to się stanie wożliwem — w poiuoc potrze'" 
hną dla kobieft i dla, dzieci.

Byłoby i1 skazmiem prowadzić oddzielnie wy­
datki na rodziny, bo może być, że w* tym kierun­
ku będą szły jeszcze dotąd nie wydane rozporzą­
dzenia w sprawie rachunkowości i statystyki. 
Byłoby źle, gdyby Rasa na wypadek pojawienia 
:ńę Ukiegu rozporządzenia nie była wstanie nr 
czynić zadość wezwaniu.

Zaniedbanie zgłoszeń członków rodziny po­
ciąga za sobą zwłokę w udzieleniu pomocy, bo 
pprzocicż nie można dać pomoc nie zgłoszoner 
mr  ̂ i ruebędącemu w ewidencyi członkowi ro­
dziny. Dlatego należy opublikować wszechstron­
nie wprowadzenie tego działu ubezpieczenia i 
pouczyć człoiutów o tej zmianie. Nadto zw ra ' 
Noatny uwagę, ż© tam ^ lz ie  nie było dotąd 
ubezpieczenia rodzin i opłaty były stadkiem te­
go niższe, należy z  drdam wprowadzenia ubez­
pieczenia rodzin norm alna wy*okość opłat za" 
rząhZrć.

R orw iąhan fc  frthyob KaJi " '
lakfe mogło być odroczone. 0  ile t© "która Ka­
sa u siebie zarządziła należy obecnie stano­
wczo wszędzie zażądać wcielenia tvch Ka& 
Likwidacya, Kas musi być przeprowadzoną za­
raz, stało się to prawdopodobnie już w Kasach 
które zostały zlikwidowane 1-go stycznia, staó 
się musi w wszystkich innych jak najprędzej. 
Likwidacyę przeprowadzają dotychczasowe z a ­
rządy z współudziałem delegata tej Kasy, do 
której likwidującą wcielono. Maj ttek Kasy służy 
w pierwszej Li ni, na pokrycie jej zobowiązań r©“ 
sztó wciela się w majątek Kasy obejmującej a- 
gendy. Uchwały uszczuplające majątek Kasy lub 
znueniające prawo dyspozycyi co do tego ma­
jątku a  powzięte już po ogłoszeniu rozporzą­
dzenia o Ukwidacyi tych Kas należy przedsta­
wić Sekcyi ubezpieczeni i żądać jej decjzyi co 
do ważności takich uchwał.

Pracownicy Kasy likwidującej *muszą być 
przejęci przez tę Kasę, która jej członców ob­
jęła. Jest to przepis wiążący, me wolno bo­
wiem częstokroć długoletnich pracowników z po­
wodu zmiany ustroju Kas w ogóle pozbawiać 
Chleba.

Tam gdzie przez wcielenie członków in­
nych Kas wchodzi do Kasy powiatowej więcej 
członków aniżeli ta Kasa ma, może Sekcya u- 
bezpieczeń na miejsce zarządu wprt.wadzić ko­
misarza rządowego do kierowania agc.Adami 
Kasy.

3  ruchu robotniczego.
§ PEŁNF, ZEBRANIE MSftWCOW^CH

ZWIĄZKÓW Z ŻWODOWYCH o d b ęd ró  we w czwar­
tek dhla 2 uaerwca o godz. 7 wioasur, Rynek 8. 
Porządek obiad ; Najbiiżoze ipra»f orginiz. Z wabów '; 
podatek dochodowy (rządowy); aprowizicyat; (Jep<u- 
t«)ty i t. p. Oliecność wrzysikitii ttetegałS^' t prze­
wodniczących konieczna.

§ BACZNUSC URZĘDNICY FIRM DRZEWNYCH! 
Komisyc orgnntŁicyjnn . Sckcyj rłi^ioow.ólrów dr; 
nych11 jŁaiprasza Koleżanki i Kołcgów na Zgrom; p 
dstn ic izawodow- , 'rtóre odbędzie *lę w niedzielę 
ctida 5 czerwca o godz. IbSO przed puluduicm w !o. 
lulu , Zw4ądki' pr«!ew«**BÓw bftndłowyuł,1‘ przy ul. 
Kadn.ierzuwdky*] 1. 1C, o? którem omawłimą b ę t  
d 4 e  oprawa oi-g^nisacyi zawód*' wb{. 76—t

—•Go—
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W sĘSiT-a ®ł=e odszkodowań wojennnych.
Eumiraryaf Małopolski Głodnego Urzędu Li' 

twidiacyjnego komuniku jo.
Poszko-iowaTu przoz vn pad ki wojenno zwra­

cają się zarówno do władz centralnych jak i 
Komisaryatu oraz do Komisji szacunkowych o 
■wypłatę odszkoaon unia 771 straty  wujonne a p rzy ' 
najmniej o zaliczkę na poczet ustalonych przez 
Miejscowe Koinisye szacunkowe odszkodowań. 
Prośby te rrtuszą n<a razie pozostać bez skutku 
stąd w  prasie pojawiają się rekryminacye, zwró" 
cone głównie przeciw Komisy om szacunkowym 

I tego powodu wyjaśnia się-
Ustawa z dnia JÓ. m aja 1919. Nr. 41. dep 

kia podstawie której działają Komisye szacunko­
wo, powiada wy raźnio w art. 1 :  „Nie przesą­
dzając cwcntrtainego wynagrodzenia stra t wol 
jennych przez państwa, wprciwndza się państwo­
we ustałem i i oszacowanie tych strat, nastę­
pnie a r 1. 15. tejże ustawy do zadań Miejsco­
wych Kom isy i szacunkowych włącza g) wyko­
nywanie wszelkich czynności, związanych z p n y "  
Kuarue*i za straty wojenne ■wynagrodzenia lub 
pożyczki, jakie mogą wyniknąć z ustawy lub 
przepisów.

Dotychczas istnieje jedna tylko Ustaw*, o 
świadczen:'u pomocy państwowej wskutek strat 
wojennych, móanowKie ustawa z dnia 18. lipća 
1919. Nr. G3 dp. o pomocy państwowej na od*” 
w

budowę gospodarstw zniszczonych lub-uszko­
dzonych skutkiem wojny. Przyznawanie odno­
śnych św iad czą , a więc zapomóg bezwrotnych 
w frw fcryalen w gotowce oraz potyczek (;trt. 
5) zostało w u  ta wie powierzone odrębnym „Ko" 
misyom zapomogowym dla odbudowy*1. Kom:" 
sye te zostały utworzone przy starostwach 
1 orzekają o zapomogach^! ‘znaczkach na podsta­
wie orzeczeń Komisyi szacunkowych, Jasnem 
jest tedy, że Koimsye szacunkowe nie ma ą a 
Lsolutnie żadnych podstaw prawnych ani upra­
wnienia do wypłacania odszkodowali za stra­
ty wojenne. To też przedewszystkiem niewyr 
piacanio przez Komisye szacunkowe jakichkolu 
wiek odszkodowań, czy to w pełnej kwocie ustą" 
Ionej orzeczeniem, czy też we forir.ie zaliczki 
me może być w  żadnym wypadku poczytane tvm 
Komisyom za wnnę, a  dalej zwracanie s*ę przez 
poszkodowanych specyalnie do Komisji szacun­
kowych w spraw ach wypłaty odszkodowań jest 
bezcelowte 1 bezużyteczne 1 powoduje tylko Nie­
potrzebny wydatek na  papier i perto.

Wyjaśnienie niniejszych niech służy zara­
zom jako odpowiedź zbiorowa na  napytania, 
wniesione w te j kwesty i do Komisaryatu lub 
do głównej Komisyi szacunkowej

Żast. Komisarza: CzaUdferna.

j?  t e a lr i u

PAJACF, CAVALERIA. ~
Nieodłączne rodzeństwo. Już bak przyzwy­

czailiśmy się widzieć te dwie opery na jednym 
afiszu, że gdyby któraś z dyrekcji przez złośli­
wość chciała je rozdzielić sądzonoby, iż zaszła 
pomyłka, jedną z tych, które coraz częściej za­
czynają się na afisz wkradać.

Ostatni wieczór był interesującym. Obsada 
prawic nowa, no 1 debiut. Inaczej Lowiem wyr 
Btępu p. Rej chana traktować nie można. Stary 
śpiewak po rocznej nieomal przerwie, nie czu­
je sit? pewnym — a  cóż dopiero mówić o sile 
początkujące:}. To cośmy pisali o p. Nnhlikównie 
sprawdza się na nowym przykładzie w całej 
rozciągłości. Oto starannie pod względem wo­
kalnymi przygotowany, posiadający glos młody, 
wzrost dominujący, n:askę wyrazistą (choć je­
szcze nieruchomą) chwyta młody śpiewak nie­
słychanie odpowiedzialną partyę Cania, o wielu 
kKj tradycji — partyę w ymagnjącą niotylko wiel 
kiego śpiewaka, ale i niepospolitego aktora — 
i... zawodzi całkowicie. Kroacya przeszkadza par" 
tyi, ja r ly a  kreacji. Niópokój (trema) opanowuje 
śpiewaka całkowicie tak, że przestaje z oełnie 
gestykulować, nie uwalnia gardła na c; as od 
zalletrmieTua i powstają załam ania głosu (kiksy) 
i t. u. i t. d. A przecież niożnaby młode siły 
przed temi, nad wyraz niemiłomi przeżyciami 
uchronić, ułatwiając im, a może i zmuszając 
jo do nabywania rutynyi 1 [dwobody w Imniejszych 
[tar ty ach, a nawet w chórach. To ujmy me przy­
nosi. Śmiałe pociągnięcia nowej dyrekcji upo­
ważniają do przypuszczenia, źe i ten apel nie 
mmie bez echa.

Dalecy jesteśmy od robienia czwartkowemu 
W ieczorowi zarzutu z tego, iż był „na ztość“ 
wyjątkowo staranny.

Więc rozpoczynająca wieczór Cawileria szła 
składnie jak nigdy. .

Ign. Mann głosowo 1 po ak to rs tu  usposo­
biony mkhj szedł w  zawody z jakimś znako" 
nutym „gościem** oklaskiwany byt nietjdko przez 
garstkę ośmieszających go zawsze huraganowy­
mi oklaskami krzj-kaczy z galeryi.

ria tów na w pariyi Santuzzy nie zawiódł 1 
wielbicieli tego przepięknego m ater/a łu  na wiel­
ką śpiewaczkę.

lyganik  i Lipowska uzapeiruaii kwartet, 
któreco grosy podtrzjm ują chlubną opinię Lwo" 
y a, tego „gniazda słowiczego".

Nawet'chóry głosowo były bez zarzutu. Gło­
sowo tylko a nie pod względem rytmiki, a już 
absolutnie nie pod względem gry.

Baudrowska należy już do tej miary arty­
stów, od których można wymagać wszystkie- 
go, z którymi można dyskutować na temat poję" 
c a  odtwarzanej postaci. I jakkolwiek scena na­

sza nio usiłuje nigdy wy biedź poza szablon 
to pojedyncze postacie tu i ówdzie zaczepiają 
o wielki świat. Bandiowska nie jest pierwszą 
między artystkam i, która dla podniesienia wdzię" 
ku i czaru kobiecego gotowa poświecić rea" 
lizmi i jndasf dać pajackę z wędrującej po wsiach 
lrupv, daje nam wielką artystkę, o którą mo­
gliby i powinni ubiegać się impresaryowie osia* 
dłych teatrów Rzymu, iledjolanu, Genui i t. d.

Okońskiego Tonio, jako kreacya ma sławę, 
ustaloną. Tego wieczora i pod względem głoso­
wym był niezwykło usposobiony.

Cyganik i *\V ikliński czuli również, że wie­
czór należy do staranniejszych.

Nie czuły tego tylko nasze nieszczęsne chó­
ry  1 pod tym względem od sezonu spodziewamy 
radykalnych zmiau.

Pałeczkę prowadziły nosze dwie powagi: 
Lehiror i iWoBfcfM.

Widownia była odświętna.
Czesław Krzyżanowski.
— o0o—

PnPCN-CZAEN: 5 : 0  (3 :0 ) .
Wynik niedzielnych zawodów da s i“ najle­

piej scharakteryzować w ten sposób, ze niatch 
dla Pogoni wygrała drużyna C zarm cl/ i sędzia. 
Prztjuzmy po koloji wszystkie goale. Pierwsze­
go zrooił bramkarz Czarnych, drugiego prawy 
obrońca Czarnych, trzeci był z „offside", a  więc 
sędzia W drugiej połowie czwartą bramkę i 
to najłatw iejszą strzela lewy obrońca lzam vćh , 
no,, a  5-ta rzeczywiście przez graczu Pogoni strze. 
lona ■ byłby nawet bramkarz czw arhj drużyny 
nie przepuścił. Tyle o wyniku. Gra sam a była 
ładną, wielki postęp dal się zauważyć w dru­
żynie Pogoni, która zarzuciła dawną bezplano- 
wą grę, podaje obecnie przyzb3m.no "i rozumnie 
jest bardzo dobrze zgrana(. i widać owoce ra" 
cyonalnego treningu.

Drużyna Czarnych grała nerwowo, przyczy­
niał się też głównie do tego sędzia, który wszy­
stkie j,foulo" przepuszczał bezkarnie^ a ‘owszem 
nawet często mylił się, tak, że niewinną stronę 
karcił. Nie dopisał też środek pomocy, który 
w krótkim czasie „spuchł", napad zaś bez nie­
go nie mógł raeyonalnie pracować. Czarnym 
brak treningin 1 a$grani aj, i (jeśli w tym kierunku 
pracować nic będą, to trudno im będzie wię­
ksze matche wygrywać.

Z Pogoni wybijał się Wójcicki, Schneider, 
1 Batsch^ z Czarnych: Knncinski, Muller i Kor 
walskó

F* j w r ó r d l e m  s  zagranicy I prow adzę nadał

Hartowny shlad ROWERÓW
i an&zm«£a s z y c ia
oraz wszelkich części składowych dotychźe i sprzed*,? 
takowe po cerach fsbrycznycn. — Przy zamówieniach 

z prowincyi upraszam o zadatek. 
I T O lL t lL T E j  R O S U S ł  MktŁA.i>ar33*r

L  u  ó w ,  u l i . -  s w .  A n n y  7 ,  I I .  p i ę t r o ,

r m  .O S Z E H lfc
ZA M IEN IĘ pokój z kuchnią w śroar.beScm V. Prze.

myślu i.. pokój lab dwa z kucnnią we Lwowie. 
Zgłoszenia: Wilczyński: drukarnia p Goiamana ulica 
Sykstuska 19 « x

LcOKAL trontowy o 6 ubikacyach w okolicy głównego 
dworca z urz iczeniem naoający się na biura, ma­

gazyny, sklepy eic. do oostąo.enia. V. iado«oSĆ Ml. Rot 
manowicza l i  u dozorcy. 73—

ZGINĘŁA suczka .Doberman* 8. niesięczoa v.aDi się 
,Miss“ znalazca zechce zwrócić, u sowitem wy­

nagrodzeniem. Lwów, Potockiego 29. OsPzegam przed 
kupieniem takowej. 74—2
BfA M lcN lE  MŁYŃSKIE francuskie 01 az bo turalne 

Walce, Kaspry oryginalne, 1 urąiny, Motoiy, po ce. 
nach konkurencyjnych poieca .PILOT* Lwów,Batorego 4-

DACHÓWKA, Blacha nocyn-cowana dokrytia dcchów, 
po cenach znitonyrh poieca „Pilot* Lwów, Dato- 

ergo 4. 2411—

S J (O ODSTĄPIENI \  w Korumyi roałe«ła praktyka le- 
karsko-dentystyczna z pięknem doarze pwożonem 

miesi-kaniem. bliższa wiaaarność u p. Markusa Nucsbł rga 
w Kołomyi Sobieskiego 48. 2ól3—

DO P T. DOZORCÓW. — Zagubił się pies -  wil­
czur samica — wabi się „Leda* — za prayprrca- 

dzenie go pod adresem Zarrurstynowska 34 DLluLR 
dam wynagrodzenie ó.OOU Mk. *0—4

WSJĘG1EL GÓRNOŚLĄSKI 100 wagonów w całośc! lub 
pa,tyami dcitarczyć może promnte Dom górniczy 

K. Heinrich i Ska Kopernika 29 a. Zamówienia listownie 
lub ustnie od 4—6 pop. 60—

DIESELMO TOR 38-konny, kam:enie tuczańskie, nie­
mieckie, francuskie, walce, sita do kasprów, pvtle 

wełniane sprzeda tładowa Romanowicza 11 /1V. Lwów.
6?-2

Ka SY KONTROLNE .National* do sprzedania. 
Jaworski Lirdego L 65-2

DO SPRZEDANIA 2 kamienice przy ubcy Janowskiej 
— a jedna w okolicy ulicy Bema j wolt.emi mie- 

szkaniam.. \viaaomoSC od 2—4 popołudniu Bema 21, 
parter na prawo. • 96- -

PIERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnii che­
miczna Maryi ZdunczyK i Jana Gawrtńsnicgo. 

Lwów, Króla Le-'zczvfisK!ego 9. — f rzystanek tramwa­
jów K-D i Ł-D kolo kościoła Sw. EitbicTy— przyemuja, 
wszelką garderobę do farbowania 1 cneirucznegn czy­
szczenia. 44—14

AŹNE DLA P. T. S7.FAVCO\V i Publiczności I 
Nadszedł wielki transpoic ws/.elkich przyborów 

szewskich jakotei sznurowadeł skórzanych, nid, nych . 
jeuwabnych w w.idkun wyborze i wszystkkh koloraęh 
Sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych.
71-3 IDA GUTTMANN, Lwuw, Piekarska 3i

R/AM1ENICA II p. nowu. bramę wjazdowa, Wulne 
mieszkanie za okazyjną cenę do sprzedania. Wia­

domość: Skład obuwia. Ruska 3. 2497—2

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p ^ o y a l l d ^ a  <S.x*.

F K i a C H ,  •cłZicsuii '0,07" aŁ* o u r n  I I ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsaau tylko przed- 
połuamem, 72—26

chewreau i bo:towa, czarna 1 kalorowa
nadeszła do

Hnrianmi dla Kbhsbihśhj
( a L  l l o m a u  c , o : n a  1 7 ) .  

M jirz e d n A  h u r t o w n *  i d e t  a lllcB n o .

P R O S Z Ę  K
rirozdżswy i waniiawy H łrera

p o l e c a  h a i
L. Haszowski, Łf

mit?
A h i e e i^ a  3 ,
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m ssasm ii.
K O N K U R S ,

Ha pcsa^ę basiia&sra (Y-)
i w o l i  tato . w ! » z Mtjtwjii

. w  C H O O O R O W  E ,  
w y » i r.e praktyka, stan wolny 1- lucya, po­
sada #o otyęcia zaraz. Zgłoszenia z odpisam i 

św iadectw  1 w ym aganą płacą.

Kta&os Mejswy Chsdsrćw io 10. czerwca 1921.
75- Z A 1 I Z . \ D .  I

m. s LLSBH 33B W B i -T

* SpujaJUia chorób ik .n j  cb 1 w tcertcicjtc

Dr. EaiCHai SDUZrSEi.
|19—1 Łyaałnaaa 17, ord. a l t -  > i • !  13—«.

Wykonuje
n a j t a n i ej 
kop ico "ma 
aa I. piętrze.

RYTOWNIK

m
LWÓW

Sysantakj.
1 3 .

Zamówienia z prowincyl nss-urecznta odw rotnie

Wytwórnia 'sabrcka

SpółdzŁ lu la  z ogr. odpow iedzialnością
WYKONUJE W SZELKIE ROBOTY W 
ZAKRES MALARSTWA W CHODZĄCE: 
B U D O W L A N E ,  ORNAMENTACYJNE, 
DEKORACYJNE, SZYLDY ORAZ La - 
KIERNiCTWO BUDOWLANE i GALAN- 

TERYJNE.

Izm&mmi przyimaie si* też na prewiHcyi.
Umi\i płerwizgutfct — [su? bąkanie.

CENTRALA ZAM ÓW IEŃ:

Lwów, Kotlarska I. 1

Ważne la  wyjeżdżającycii Ba letnisko!
Wypożyczalnia książek ,VITA‘ Lwów, Pasaż Hausmana 
8 wypożycza jednorazowo Kilka (omów na znacznie 
zniżo.iych warunkach. Kupujemy książki każdej treści 
oraz całe księgozbiory. 70—6

t, S P o t U .  3E?LO>f5*S
rąk, pachwin, o raz niea.itej woni, n n itn le  ».ę
pewnie p izez  użycia znanego sp .-cya wcj[p

p u d r u  , , O l r > A <’V rJ £ l‘
W  Y L Ą C Z N  Y  S K Ł A D

m kaidinwy S« F E D E R A ,
L W Ó W . UL. SYK3TUSKA 7.

UWAGA We własnym in teresie  f  o j  ę uwa:__
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie raamy

C Z l ł O k O  O T l C L I i Ł O I  !

S « 8 H f  JK M B E
.PREiiiłERA', „WAFFENRAD*. „KOSMOS’*, także uzvl 
wane ./ dobrym sranie. — Płaszcze od Mk 1400, węże 
oJ Mk 600. — Wielki zapas płaszczów i wężów z gumy 
czerwonej. — Poncy, rękoj\ście, dzwonki i wszelkie 
przybory do rowerów, — Gama do wózków dziecinnych, 
wszystko w wielkim wyborze pu cenach konKurencyjnych

eoleca tylko

JAKÓB RSSEMAIS, Lvf9. sl. MsfcSa ZŁ
Kupuje s ta re  i połam ane płyty grrm ofonow e, płaci- 

po Mk 40 W łasny w rra i t t  reparacyjny.

IM A  J  f c ś l L I M I I i  J & S 2 Ż I 3

t&t głowy i M!|reas.
usta ją  natychm iast po zażyciu proszku

* a r
irtł tan. M. ,6f. ttmuia* w ytiiaisk Siara i
Ż ą d a ć  w  a p te K sc łi  i s k ła d a c h  a p te c z n y  ch, 
Również hurt  iwo do nabycia: P. M ifcoljsch i Sk . 

i Apt. Związk. W yiw. Hacd* Farm.

I  BBEIK ROLWfCIY S. I .
jPabr^łza Maszyu r®lmc»yeSi -

L w ó w .  G r o d m c k a  5 6 - 5 S

p o s i a d a  s t a ł o  n a  s k l a d z i o  2439— 3

|  wtzoikie iiasz¥Py i sirzętói reZaiizs. |
 artykuły techniczne i gospodarcze 9

mnjh-M

SZTY

B iu ro  ,,F R E M IE R “  ul. Batorego 26
■ p e * “ z u . k u j e

e t r ó s z s s L  57-

portj ora 
cJtiłopców clo posług- 
i E O l D l e t  i r  s p r z ą , t a z i t « 9 i

Zgłaszać się między 6 —7 wieczorem.

najlepszy krochm al z połyskiem  

s ie  niszczący b ie lizny
w y r ó t o  p o z n a ń Q l E . l

p o l e o a

luoM i Krzysiak wa Lwowie
UL. PODLEWSKIEGO L. 7.

ADRES T E LEG R . UUBIROUI. T E L E F O N  Nr. 265.

A
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